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O D D Z I A Ł Y :

6#  RANOW1CZE — ni. S zosow a 172 
B PA SŁ A W  — ul. 3-go Maia 04 
D U K S 7 T Y  — ul Oen. Berbeckiego 10 
DUNIŁOWICZE — ul. Wileńska 1 
G Ł F R O K I E  — ul. Z am k o w a  80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K AM IEŃ K O S Z Y  R S K l  — Związek Ziemia* 
LIDA — ul. Majora Mack'pwicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘC1ANY — ui. W ileńska 28 
P O S T A W Y  — ui. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ui. Piłsudskiego 
S T .  S W iĘ C lA N Y  — ul. Rynek Q 8 
S W I R  — ul. 3-go Maja 5 
W A R S Z A W A  — N ow y Świal 40— 14 
W 1 L E J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  n:ie-.iQcmj a canoe  s»iu*m a a  c o m a  rat,  
z a g ra n ic ę  7 s ł .  K on to  raekow e w  P. K. 0.

z p rz e ry ik ą  poosiowa 4 
Nr. SU?5»

w  - c  ^ Ł Ł j t c z u e j  c » n a  p  j j e d y n i z e ^ o  u - r u  20  Kr o u y  
O p l a t t  r j ro o t t c w a  n i  *z oz o n a  r y c z a ł t e m  

R edbkria  rękopisów  n B a a m ó w io n y c h  nie  zwraca*

C ciM A  O O C . u a z . E N i  W ie rsz  m i l im e t ro w y  je a n o sz p a l to w y  ua  s t ron ie  2-ej '. 3-e) 30 
t a  tekoteir  l u  groszy, k r o n i k a  re k la m o w a  Iud * iaeeitane  40 gr, W  a - c c  ew lą tec z n y  
or-7 * •> nroe. ' ‘-nże’ O g ło sz e n ia  c y f ro w e  I t a o c o w t  o  25 proc .  -d ro

Odczytj Władysłiwa 
Studnickiegó.

5 g o  b '  m w sali Śniadeckich 
U. S. B. odbył się wykład p. S ta d ­
nickiego p. t. .Proolem al P a r  Europy.

Na wstęoie prelegent zaznaczył, że 
hasło Pan-Eurcpy zostało n u c o n e  
przed dwoma- laty przez książkę Ka- 
iegri , P m  Europa*.

Zasadniczym postulatem tej książ­
ki jest federacja Europy, to jest wy* 
twor?en.e bloku gospodarczego  i po ­
litycznego państw kontynentu Europy. 
Anglja bowiem wraz z swemi domi­
n a m i  wytwarza kompleks polityczny 
i gospodarczy samowystarczalny, o- 
party o mne części świata. Rosjr bę­
dąca państwem  europejskc-azjatyc* 
kiem, pc siadająca olbrzymie terytorja 
przewyższające Europę musi s tano­
wić odrębny kompleks, Ameryka P ó ’- 
nocna właściwie Stany Zjednoczone 
stanowić oęaą wspólny kompleks z 
Ameryką Południową.

C o aen h cv e  Kalegrl w swem dzie­
le twierdził, ż t  E u topa  upaaa g o s p o ­
darczo i t e  now a wojna musiałaby 
doprowadzić ją do upadku. Jedynym 
ratunkiem zabezpieczającym Europę 
od katastrofy wojny jest sfederalizc* 
w anit  się państw Europy

W  pow ylszem  dziele nie spoty­
kamy głębszej analizy stosunków  
gospodarczych i politycznych Europy; 
autor pcmija istniejące antagonizmy 
or„z wszelkie błędy traktatów w 
Wersaiu, Trianho i Saint Germain.

Jednak dzieło jego miało olbrzy­
mie powodzenie nietyiko literackie, 
ule polityczne. Latem r. b cdbył się 
kongres Pan-Europejski w Wiedniu, 
w  którym wzięli uozlfł wybitni poli­
tycy wszystkich państw  Europy, 
szczególnie kongres był ODtsłany  
przez Niemców i Francuzów. K on­
gres był demonstracją zbl.żenią się 
irancusko niemieckiego. Minister Lu- 
ther -zakończył sw ą m ow ę słowami 
.Francja i N emcy porozumieją się, 
aojdą do zgody!* Nazajutrz aeropla­
nem przybył minister oświaty Francji, 
jako delegat rządu francuskiego, wy- 
p o w iea .ia ł  m ow ę przyjazną dia Nie­
miec i zakończył ją słowami wypo- 
wifcdzianemi poprzedniego dnia przez 
ministra niemieckiego.

Hasła niezrealizowane, nie dające 
się zrealizować w całej pełni, przy­
najmniej dla czasu dostępnego na­
szym przewidywaniom,jednak są one 
siłą m otorow ą dla realizacji szeregu 
v a z - » c h  w ypadków . Otóż hasło 
P a r-E u roDy nie wytworzy federacji 
europejskiej, gdyż stot temu na za­
wadzie szereg czynników narodow ej 
i gospodarczej natury, jednak w y­
twarza atmosferę ułatwiającą bloki i 
porozumienia między państwami.

Pielegent wskazywał, że obok 
współzawodnictwa istnieje 'współdzia­
łanie, kooperacja między państwami 
i narodami, obok antagonizmu inte­
resów ich solidarność. O i ó i  wystęnu* 
je ono  aziś na terenie gospodarczym  
m i ę u z y  Francją, Belgją a  Niemcami.

Francja powojenna pragnęła zni­
szczyć s ły Niemiec przez osłabienie 
ćh pod względem gospoaarczvm. 

Stąd okupacja zagięcia Ruhry w 1923 
r. Lecz zagważdżanie tego głównego 
warsztatu Europy wywołało bolesną 
reakcję gospodarczą na kontynencie 
Europy i w Anglji, a Francja sama 
ucierpiała gospodarczo- Francuscy p o ­
litycy przekonawszy s ę że źródła po 
tęgi Niemiec, Ich siły gospodarczej 
nie mogą zntszciyć, uznali więc za 
potrzebne szukać kompromisu poro­
zumienia

Niemcy posiadają o 80 proc wię 
cej ludności, jeano procentowy, rocz- 

i ny przyrost ludnościowy, gdy Francja 
jest pozbaw ioną przyrostu, su ć  ko le­
jowa Niemiec jest o 1/3 gęstszą od 
francuskiej. G dy  w 1921 r. Niemcy 

r posiadały 5 razy mniej aeroplanów 
mż Francja, obecnie posiadają pięć 
razy więcej. Przemyśl chemiczny Nie­
miec jest trzykrotnie większy od 
francuskiego. Powyższe momenty są
momentami siły nie tylko gospodar­
czej ale potencjonalnej siły militarnej 
Względy bezpieczeństwa Francji wy 
magają porozumienia się z Niemcami. 
Względy gospodarcze przemawiają z j  
tern, gdyż Niemcy posiadają węgiel 
geograficznie buski francuskiej rudy. 
W spólny syndykat rudy 1 węgla, syn­
dykat nienr.ecko-fróncuski kier uje d ro ­
gę do porozumienia s.ę politycznego 
aw ó ch  państw. W tym samym kie­
runku działa syndykat soli potasowe]. 
Przemysł niemiecki chemiczny jest 
ne ty lko  współzawodnikiem przemysłu 
chemicznego francuskiego, lecz do ­
starczył mu instruKtorow

Prelegent ro pa tryw ał pytanie, czy 
Europa upaame gospodarczo. Jakkol­
wiek stwierdził, ze po wojnie uczy­
niła znaczny postęp jednak dobrobyt 
i prouuiccja me osiągnęły w więk., :osci 
państw  norm przedwojennycń. Wska-

C iS iM fin  o polityce SosletOoi.
Moskwa wobec sytuacji międzynarodowej.

BERLIN, 6 —XII. Pat. Na dzisiejszej konferencji p rasow ej w  tu te j­
szej ambasadzie sowieckiej wygłosił, bawiący w Berii.ne komisarz spraw 
zagranicznych rządu Sowietów Cziczerin, przemówienie o polityce zagra­
nicznej M oskw y w związku z obecną sytuacją międzynarodową.

Powodzenie w zwalczaniu polityki okrążania
Mówiąc o  pianie stworzenia jjeanolitego frontu wszysikich pańsrw 

europejskich przeciwko Rosji Sowieckiej, w którym to planie udział brała­
by również i Polska, Cziczerin nazwał g o  najwiękssem niebezpieczeń­
stw em  dla pokojowego rozwoju s tosunków  politycznych w Europie. P o d ­
kreśliwszy oob.tnie węzły przyjaźni, łączące M oskwę z Niemcami Czicze 
rfii zaznaczył, że nie bez pow adzenia  udawało mu się dotąd zwalczać 
politykę okrążania, zw róconą przeciwko Sowietom, czego najlepszym d o ­
wodem ma być okoliczność, że m J e  państwa na pograniczu zachodniem 
Rosji skłonne są zaurzeć z Sowietami pakty gwarancyjne.

Znaczenie umowy z Litwą.
U m ow ie z Litwą przyoisuje Cticzerin jaknajwiększe znaczenie, albo­

wiem przyczynić s ę ma ona w wydt.tn.ej mierze do ustalenia stosunków 
na W schodzie Europy. Traktat l.tewski nie narusza w niczem traktatu 
ryskiego zawartego z Polską. Na pytante jednego z uczestników konfe­
rencji co sądzić należy o  możliwości połączenia się Litwy z Polską o d ­
powiedział Cziczerin, że o ue mu wiadom o nie życzy sc o  e tego po  ą- 
cienia Litwa, gdyż d w a  najważniejsze czynniki w tern państwie, a mia­
nowicie kościół katolicki i lud wiejski są w rogo  usposebieni do tęgo 
rodzaju  projektu.

Trudności w stosunkach z Polską
Z kolei powiedział kom.sarz sp raw  zagranicznych aosłow m e: Trud­

niej kształtują S‘ę nasze sio-unki z Polską G J y  przed dw om a lały p o s k  
minister spraw  zagranicznych Skrzyński bawił na konferencji Polski 
i państw bałtyckich w  Helsingforsie, ośw adczy ł on w słynnym wy^iadz e, 
ze celem konferencji jest stworzenie m uiu  przeciw t. zw. barbarzyństwu 
wschodniemu, to znaczy p r z e t a k u  nam. Podczas zeszłorocznego m ego  
pobytu w Warszawie, mogłem przypuszczać, że rząd polski rzucił Już 
myśl stworzenia bloxu bałtyckiego pod hegemonją Po.ski. Niestety, dalsze 
rokow ania  z PolSKą pouczyły mnie o czems zupełnie innem.

Przepaść między Polską a Rosją.
W tej czy innej postaci, poa  for.ną bardziej skosinia ą, czy też 

bardziej płynną, w każdym razie stara się rząd poiski niepowstrzymanie 
prowadz ć rokowania z nami w  ten sposób, aby wyr i< ic h mógt być 
kolektywnym paktem wschodniej Europy, to in .  aby Polska mogła być 
podniesiona do godności protektora państw  bałtyckich. To jest obecnie 
ta przepaść, która nas dzieli od  Polski. Muszę podkreśl ć, że polityka 
nasza wobec Polski jest zupełnie pokojowa i że me żywimy żadnego 
innego pragnienia jak tylko utrzymania zupełnego pokoju i dobrych  są­
siedzkich s tosunków  z Polską.

Wywiad zakończył Cziczerin podkreśleniem polepszenia s ’ę s to sun­
ków  między Rosją a Niemcami, oraz s tosunków  z Francją.

Sukcesy finansowe Włoch.
RZYM, 6 XII. PAT. Minister finansów Volpi wygtosił wczoraj przez 

radjo przemówienie, w którem powiedział między innenr; Rząd faszy­
stowski nawet w dziedzinie finansowej dokonał w ciągu niewielu lat, 
dzieła, które w czasach normalnych wymagałoby bardzo długiego okresu 
czasu.

Jeżeli weźmiemy nod uwagę, że od deficytu 15 mil jonów  lirów, w 
budże ie r. 1921/22 przeszliśmy do nadwyżki półtora mdjarda w dniu 
30 czerwca 1923 roku i powiększyliśmy rezeiwy Banku Włoskiego z 
1374 miljony lirów w  złocie w roku 1923 do 2433 miljony lirów w złocie 
w końcu październ ka r. b., podnosząc bhsko o 2,5 proc. pokrycie b.letów 
bankow ych i podniesienie wytwórczości rolnej i przemjslowej, to bę­
dziemy musieli przyjść do wniosku, że Włochy dały catemu światu 
przykład czynu wiary i decyzji.

W  dalszym ciągu swego przemówienia minister przypomniał środki 
podjęte dla obrony lira. W końcu minister wyjaśnił przyczyny, które 
skłoniły rząd do  ogłoszenia subskrybeji na pożyczkę Littono, której celem 
jest zgromadzenie istniejących oszczędność’, aby  je następnie użyć na 
korzyść produkcji.

Jeszcze raz zatarg węglowy w Anglji,
LONDYN, 6 —Xli. Pat. Sprawa zatargu w przemvśie węglowym 

wpłyme po  raz ostatni na porządek  dzienny ooraa Izby Gmin we środę 
bieżącego tygodnia. Z odpowiednim wnioskiem w tej sprawie wystąpić 
ma Mac Donald przywódca L"bour Party. Przeciwko wnioskowi Labour 
Party, domagającemu się również u n a ro d o w en ia  i reorgan.zacji przemysłu 
górniczego, wystąp ą konserwatyści i liberaii.

U ch la ła  stronnictwa Prawicy Narodowej.
K R A K Ó W .  6X1). Pat. W poniedziałek popołudniu odby ło  się w 

mieszkaniu Zdzisława T arnow sk iigo  i pod jego przewodnictwem  posie­
dzenie wydii°lu prawicy narodowej z udziałem delegatów oddziałów 
stronnictwa w Wzrs awie i Lodzi.

Po wyczerpującej dyskusji uchw alono  jednocześnie rezolucję:
1 ) wyrażającą życzliwy stosunek wobec rząou Marszałka P.łsud-

skiego, . . „
2) pneiwstaw iającł s ’ę wszelkiej p o lu y ce j  osłabiającej autorytet 

Kościoia kacoiickiego
3) oświadczającą go tow ość współpracy z rządem: a) w okn śien u 

nowej formy ustroju, opartego n a  systemie reprezentacyjnym, uwzględnia­
jącym interesy społeczne i gospodarcze, b) przy wzmacnianiu życia g o ­
spodarczego celem podniesienia dobrobytu ogólnego ludności I potęgi 
państwa.

4) stronnictwo uważa chwilę ooecną za szczególnie sp o so b n ą  do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej,

5) stronniełwo d ąż \ć  oęd/ie j o  skonsolidow ani, wszystkich żywio­
łów  zachos/wwczych w państwie. Po  powzięciu uchwał co  do organizacji 
stronnictwa zakończono dw udn.ow e obrady stronnictwa prawicy naro­
dowej.

Aktualja polityczna

zał przytem, że Włochy Mussoliniego 
wyjątkowo należą do państw, których 
produkcja wzmogła się w porów na­
niu z przedwojenną Wiochy Mussc- 
l lnkgo  mają ambicję światową i nie 
chciałyby krystalizacji Pan- Europy 
o  krystalizacyjnym czyn.i ku.Niemiec, 
górujących liczebnie nad innetni pań­
stwami Europy. Włochy pragnęłyby 
słać się drugim Rzymem.

U«ład terytorjalny środkowe] E u­
ropy wskutek traktatu w Trianon i

S^.it Germain wywołuje olbrzymie 
tarcie, oraz upadek gospodarczy pro- 
wincyj ode ętych o a  Węgier oraz 
Trjtstu.

W końcu autor zatrzymał się nad 
stosunkiem Polski do  zagaanienia 
Pan-Emopejsklego. Polska może sko­
rzystać z ruchu Han Europejskiego o 
ile on  odrywa Niemców od Rosji. 
O ospodarcze  odrodzenie Poiski upa­
truje prelegent nie w kooperacji z 
Rosją ale z środkową Europą

U c h w a ły  XX B is k u p ó w .
Uchwzły X X B iskupów  w yda­

ne przed Ki lk om a  dniami zwróciły na 
właściwą d rogę uw agę opinji k a to ­
lickiej i w Poisce. W zrost komunizmu, 
wzrost obłędnego sekciarstwa, roz- 
stiój obyczajowości publicznej są to 
objawy, z któremi walczjć  powinno 
solidarnie całe patrjotyczne, polskie 
społeczeństwo Zupełnie słusznie wy- 
stąoili też x.x Biskupi przeciw tym 
pismom które ruch sekciarski, 
raatxą którego jest ciemnota i zabo­
b on  naszego ludu, a ojcem karjerc* 
wlczostw o i spekulowanie na emo* 
cjach poszczególnych, nieciekawych 
jednostek,—chcą protegować, zasła­
niać i bron ć pized jakąś rzekomą 
nietolerancją polskitgo społeczeństwa.

Zadaleko jeunak idzie C zas , który 
w Odezwie x x  Biskupów wyczytał: 
„ujemny stosunek uo Rządu".

Nie wiemy skąd dzttnnik krako­
wski, zawsze rozważny, a podobno  
popierający rząd, wpadł na myśl w 
ten sposób  odcyfrowywania odezwy 
X X Biskupów. B skupi wyrazi.i tyl­
ko żai, że pisma, które osłaniają se­
kciarstwo cieszą się uznaniem rządu. 
O d  tego do  twierdzenia, że rząd sto­
suje się ujemnie do katolicyzmu je­
szcze bardzo daleko. W iadom em  jest 
przecie, że rz^.d dzisiejszy, jakkolwiek 
nie koalicyjny w pojęciu partyjnem> 
jednak składa się z iudci barazo da­
leko od sieb e stojących. Mnżna więc 
zwalczać nawet poszczególnego mi- 
n.stra, a jeszcze przez to satno nie­
koniecznie zwalczać rząd Karjer W i­
leński dajmy na to nie sympatyzuje 
z min. Meysztowiczem, lecz m tno 
to uchodzi za pismo rządowe. A 
przecież osoba ministra jest chyba 
więcej z rrądem  związana, aniżeli 
redaktorzy, których postępow anie 
siuszn.e X X Biskupi potępili.

Zuoełnie nie ma racji W arsza­
wianka, gdy  w mej p. Stroński pisze 
ze szczególnym temperamentem:

Bezczelne te  p ró b y  jak b y  z a s tra szan ia  
Księży B .sb u p ó w  n a p a ś c ia m i  b ez  czci i w ia ­
ry pulegi-ją n a  b a id z o  n .e d o w a r z o n e m  z łu ­
dzeniu ,  a rozpę lżeni n a p as tn icy  łacn o  się  
p r / e l ro n a ją  że C/poka, na  które; ' zb u d o w a ł  y 
je s t  Kość ót i na  k .ó re j  s toi J a s n a  Góta 1 
K a ted ry  w  Polsce ,  J -st z  tw a rd sz e g o  kamie, 
n ia  n iż  N i t św ie sk ie  Z am ki .

Passus powyższy ptof. Strcńsklego 
jest jak wiaać oparty na błędnych 
informacjtch. Z jednej strony mówi 
się tu o katedrach i Jasnej Górze, ze 
strony drugiej przeciwstawia się im 
.Zamki N eświeskle*, jakby siłę Ko­
ściołowi wrogą ii obcą. Nileży tu  ty­
tułem informacji objaśnić, ze właści­
ciel .Z am ków  Nieświeskich* (tycn 
ostatnich nie jest kilka, I tcz  jeden). 
Głosu Prawdy  ani Epoki me wydaje* 
że i on, i cała jego linja od czasów 
MiKoLja Sierotki jest katolicką, w o­
bec cz tg o  przeciwstawienie p. Stron- 
skiego niepozbawione zalet retorycz­
nych,  nie ma tych zalet, jeśli chodzi 
o treść tzeci-ową.

O. W. P .
Obóz wielkie/ Polski, K onserwa­

tyści do  akcji p. D m ow skiego  u s to ­
sunkowują się negatywnie. Ogłosro* 
no  już nazwiska .oboźnych* i .W ie l­
kiej Rady*. Niema tam ani jednego 
nazwiska z Wileńszczyzny, ani wogć* 
le ze w schodnich w ojew ództw  pol­
skich. W śród  nazwisk zdaje się l e  
wyłącznie działacze ze związku ludo­
wo-narodowego chociaż, poza pp 
Ryoarskim i Zdziechowskim, mniej 
znani szerokiej publiczności. O w P ,  
już dzisiaj da się z całą stanowczo* 
ścią okreśkć, jako próba rozszerzenia 
związku luoow o-narodow ego.

Pisaliśmy przed kilku dniami z 
uznaniem o p. D m owskim , twierdząc, 
że odwołał i cofnął sw eją  całkiem 
m ylną koncepcję, jakoby naród w 
państwie wolnem i nicpodiegłem 
mógł mieć iriną jakąś organizację 
poza organizacją państw ow ą. Naród 
się dzieli na partje, ale siuchać musi 
wład>.y państwowej.

Jakkolwiek mniejszości n s to d o w e 
w  państwie polskiem usiłują w ytw a­

rzanym przez siebie organizacjom 
politycznym nadać charakter o rg a n i­
zacji całej narodowości (czynią to 
przedewszystkiem sjoniści) — to jed­
nak nasza władza państwowa zupeł­
nie słusznie takiego charakteru nie 
uznaje i organizacje te uważa jedynie 
za partje polityczne.

A jednak p. Dmowski powrócił 
do  swoich zupełnie niesłusznych 1 
niewłaściwych w polskiem państw ie  
niepodległem  wywodow,

Czytamy w jego txpose :
Po s tęp o w an ie  n a ro d u  m usi  być konsen* 

w e n tn e ,  u ,ę ;e  w  p e w n e  t a r o y ,  p oddane  d o  
browolnej  Dyscyplinie, k le ro w an s  m y ś 'ą  r o ­
z u m n ą  i m ę s tw e m ,  nanazu jąoem  m yśl  sw ą .  
wbrLW przec iw ieństw om , w p ro w ad zać  w ż y ­
cie. Tal: pos tępow ać  m oże  ty lk o  n a ró d  r.a 
leżycie  zo rg an izo w an y

Oto d laczeg o  tw o rz y m y  szeroką o rg a n b  
lac if  sil narodow ych  i d laczego n a zw a l iśm y  

ją  Ouuzem W ielkie j  P o lsk i .
Widzimy tu, że p. Dmowski przez 

sieb’e projektowanej organizacji chce 
nad tć  funkcje i zadania, które w 
państwie polskiem przypaść mogą 
tylko władzy pańitw a. Natomiast 
wywody p Dmowskiego byłyby zu 
pełnie na miejscu, gdybyśmy państwa 
w łasnego me mień, gayb /śm y  jeszcze 
byli w  niewoli.

Ustrój naszego państwa jest zły, 
należy go zmienić lecz nłe zastępy- 
wad  przez organizację p. D m o w ­
skiego.

Znacznie mmej ważne, bo tylko 
teoietyczne i to tyiko dla n?s teore­
tyków sunej władzy posiadają znacze­
nie inne siowa p. Dmowskiego:

Tylko to  p a ń s tw o  j e s t  si lne i m a  trwa 
łe  p o d s ia w y  b y iu ,  za k tó rem  stoi n a ró d  
silny, c zynny  um ie jący  rozum nie  kierować 
sw em i  so ra w a m i .

Na*ód nasz  co raz  m nie j  jest  w ł a d c ą  
sw oich  losów, że staje  s i ę j a k o y  c o ra Ł m niej 
zd o ln y m  do  k ie ro w a n  a  sw em i  sp r a w a tn ą  
coraz  b ie r n l t j s z y m ,- a  te in  s a m e m  etc. etc.

Fra esy te stano ,vą  ty .ko p o w tó ­
rzenie berdzo zresztą znanej tezy 
wielkiej rewolucji francuskiej o 
.zwierzchnictwie ludu*, o  tem, że 
wszelka w ładza pochodzi od Narodu. 
O tóż my właśnie, neomonarch ści m a­
my odw agę s.ę przeciwstawić temu 
pojęciu, które w ypiastow aio  caiy 
wiek XIX, pod  Którego demokratycz­
ną psychoza wyrosło kilka pokoleń. 
Nie odrzucamy w artości instytucji 
reprezentacji narodowej, lecz twier­
dzimy, że ten naród  dopiero jest 
szczęśliwy, któremu Opatrzność doz­
woliła mieć na czele władzę od o g ó ­
łu niezaie2ną. kierownik? św iadom e­
go  swych celów i zdolnego do  ich 
przeprowadzania z inicjatywy w łas­
nej. W zrosi potęgi W łoch za cza­
só w  dyktatuiy M ussoliniego wielu 
zwolenników przysporzyło tej właśnie 
tezie.
P o ł o ż e n i e  w  o b o z i e  k o n s e r w a ­

ty w n y m
Już w Poznaniu powstała pla­

cówka konserwatywna jednocząca w 
sw em  łonie członków stronnictwa 
Chrześc-jćńsko-Narodowego, Prawicy 
Narodowej i sympatyków Organizacji 
Zachowawczej Pracy Państwowej.

W  Warszawie powstała Polska 
Organizacja Zachowawcza. Skupiła 
ona poważnych przedstawicieli kon­
serwatyzmu warszawskiego, przeważ­
nie byłych realistów i natychmiast, 
bo  tego samego wieczora przystąpi­
ła do  przygofo * ani? fuzji z Org. 
Zach. Pr. Państw- Należy przypuszczać, 
że i Rada Naczelna Organizacji p o ­
wita projekt fuzji z rattoś^ ą i uzna­
niem.  3 A

Z komisji handlowej.
WARSZAWA 6 Xil. Sejmowa ko­

misja budżetow a na dzisiejszem 
przedpotuam ow em  posiedzeniu orz i- 
s tą p ią  do rozpatrywania b u J ż t tu  
Ministerstwa Przemystu i H anc u, w  
obecności ministra KwiautowsKjego. 
W dyskusji ogólnej pos . M*chaiski 
(Ch, N.) atakował w  bardzo osnej 
formie działalność dep; rtamentu 
przedsiębiorstw państwowych, pos. 
Wiślicki (Koto Źrd.) omawia1 sprawy 
związane z handlem, stwerdzając 
popraw ę stosunków  w tej a*.iedzi- 
nie oraz życzliwy stosunek rząou do 
handlu w ogolę i żydowskiego w 
szczególności.

Komun'kat
Organizacji Zachowawczej 

Pracy Państwowej.
P re z y d ja  Polskiej'  Organizacji  Z a c h o ­

w aw cze j  w  "Warszawie i Organizacji  Zacno* 
w a w c z i j  P ra c y  P a ń s tw o w e j  w  W iln ie  u z g o ­
d n iw sz y  sw o je  s tan o w isk a  w sp ra w a ch  pro* 
g ra m u  i s ta tu tu  u z n a ły  za  s to so w n e  połą* 
c zyć  się  w całkowitą  tuz ję  p o d  n a z w ą  Pol.  
sktej Organizacji  Z achow aw cze j  P ra c y  P a ń ­
s tw o w ej .

S p ra w a  ta  zostanie  p o d d a n a  p o d  o b rad y  
R a d y  Naczelnej Organizacj.  Z a c h o w a w c z e j  
P racy  P a ń s tw o w e j  w t f i l n i e ,  k tó ra  s ię  zbie­
rze w  d n iach  najbliższych.

s e j m  -  R z ą d *
Posiedzenie komisji budże­

towej.
W ARSZA YA, 6.X I (tel w ł Słowa). 

Jutr/ejsże posiedzenie komisji budże­
towej oudzi auźe  za.nteresowar e ?e 
względu na dyskusję nad budżetem 
M iiisletstw a Robót Publicznych Jak 
twierdzą w kołach politycznych, nie- 
wykiucaone są niespodzianki ze s t ro ­
ny P. P. S, w s tosunku do  min, Ma- 
raczewsk.ego.
Dekret prasowy i monopol 

zapałczany.
WARSZAWA, 6,Xi[. {tel, w ł S łow a) 

Na najbl.ższ^m posiedzeń u Sejmu 
cędą dyskutow ane * ś  ód szetegu 
mniejszej wagi dwie ważne sprawy: 
sp raw a dekretu prasowego i sp raw o­
zdanie pos. M ^halsk iego  w sprawie 
monopolu zapałczanego. Ooie SDrawy 
wywołają p raw dc odoonie dyskusję.

W sprawie monopolu zapałczane­
go komisja poa przewodnictwem pos. 
M chalsk ego opracowała obszerny 
memnrjał, który przedstawia dokład­
nie przebieg tranzakcji z monopolem 
zapałczanym. Szwedzki Trust, który 
eksploatuje obecnie ten m onopol, jak 
się okaiu je  przed zawsreiem um ow y 
wykupił wszystkie fabiyid zapałczane 
Trzeba pamiętać, że na podstawie 
deklaracyj tych właściciel, którzy 
wypowiedzieli s.ę z? wydzierżawie­
niem m onopolu  Szwedom, um ow a 
z Trustem szwedzsim została za­
warta. W ten sposób  ówcześni właś- 
cc ie le  fabryk już byli agentami 
Trustu

Zamknięcie obrad O. W. P.
WARSZAWA, 6Xil.{tel, wł.Stowa) 

Wczoraj w  Poznaniu ukończone zo 
stały obrady .O o o z u  Wielkiej Polski*, 
Przed południem odbyw ały  się Kon­
ferencje dzielnicowe i w ojew óazkie 
a po połudn u rozpoczęło się poufne 
Zebranie Wielkiej Rady, na Którem 
prezes jej p. Roman Dmowski w y­
głosił przeszło godżinne przemówie­
nie P. Dmowski wskazał n a  wstępie 
na przyczyny '  dlaczego zdecydował 
się na powołanie nowej organizacji 
z żywiołów umiarkowanych i patry* 
jotycznycn w Polsce, O ooz  Witlkiej 
Poiski nie jest organizacią uprawia­
jącą wyłącznie opozycję wobec tera­
źniejszego rządu ale powstat w prze­
widywaniu n.eoezoieczeństwa w p o ­
staci artaichji, któremu się trzeba 
przeciwstawić- Po przemówieniu p  
Dmowskiego oboźni składali sprawo- 
zdania o  stanie dzielnic poczem obra­
dy zamknięto.

W godzmsch wieczornych odbył 
się bankiet.

Zjazd instruktorów  sp o łe ­
cznych (?)

WARSZAWA, 6.XiJ. {teł. wł. Stówa) 
W  a  t u  dzisiejszym obradow ał w 
W arszawie Zjazd  Instruktorów S p o ­
łecznych (?) Wed ug pogłosek owe- 
nu instruktorami soołecMiymi są ag i­
tatorzy endeccy, chaceccy oraz ' g r u ­
pek nacjonalistycznych Po skończo ­
nych o o rad a th  delegacja zjazdu z o ­
stała przyjęta przez J E. ks. Kardy- 
nała Kakowskiego Zjazd ucnwalił 
szereg rezolucyj domagających się 
obroi.y praw or-sdności Kościoła, 
wzmocnienia włcdzy G:owy Państwo.. 
Prezesem zjazdu byt niejaK* p. Pia­
secki.

O zniżką kosztów publikacji 
w Monitorze Polskim.

W ARSZAW A, 6 X ‘l, Pat, S m acka  
komisja skatbowc’-b u a ł etow» wysrn- 
chata referatu o sprawozdaniu Naj­
wyższej izby Kontroli o działalności 
mm. spraw wewn. za tok  1925 N i  
Siępme komisja wysłuchfła referatu 
sen Szarskitgo (C nN ) o sp raw ozda­
niu Najwyższej Izby Kontic.li o  kan- 
celarji cywilnej Prezydenta Rzeczy- 
pospol.tej i o  Prezydjum R«dy Mini­
strów. Referent zaproponował rezou-  
cję, wzywającą rząd do  wydatnego 
zniżeni? kosztów  druku o g ło szeń  i 
publikacyj w «Momtorze Polskim*. 
Rezoiucję tę przyjęto, jak również 
przyjęto do  wiadomości a l t  sprawo­
zdanie.

i
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KIM lachowmzel Pracy Państwowei w Poznaniu.
2-go grudnia w Poznaniu w m a ­

lej sali Bazaru odbyło się zebranie 
organizacyjne Kiubu Zachowawczej 
Pracy Państw ow ej.  Prezesem kluou 
został obrany Zvgmunt hr. Czarnecki, 
wvbuny członek stronnictwa Chrzt s 
cijańsko-NarodowegO. D o  zarządu 
weszli p p. Jan Lipski, prof. Oftano* 
wicz. prezes Izby handlowo-orze- 
mysłowej Penaczyński i hr. Roger 
Raczyński.

W związku z pow staniem  Klubu 
Zachowawczej Pracy P cnstw ow tj.  
nasz współpracownik zwrócił S'e do 
prezesa K .u b j  p. Zygmunta Ccar- 
neckiego z prośbą o  bliższe infor­
macje co do celów powstania i 
p rogram u n o w o  utworzonego klubu 
politycznego.

Panie Prezesie, spytał nasz w spół­
pracownik, czy utworzenie K Iudu  Za* 
chowawczej Pracy Państwowej jest 
początkiem nowej organizacji poli­
tycznej?

Kltio nasz part ją polityczną nie 
jest i nią być me chce Chodzi nam
0 zrzeszenie wszystkich elementów 
zachowawczych pańs tw ow o myślą­
cych naszej dzielnicy, rozproszonych 
dotąd bądź w różnych stronnictwach
1 organizacjach, bądź to nie zrzeszo­
nych dotychczas i nie biorących 
udziału w samem życiu zbiorowem. 
Chodzi nam o wytworzenie w spó l­
nej myśli politycznej i u wazamy, ze 
wszelką działalność na tle politycz- 
nem poprzedzić winno skrystalizowa­
nie tej myśli w sobie i w innych 
bolączką dotychczasowycn wszystkich 
partyj politycznych było to, że dzia­
łały one nie w celu realizacji pew ­
nych postulatów i aążeń zasadni­
czych, lecz kierowały się oportun iz­
mem i względam- czysto taktyczne 
mi. Współdziałanie i w spółpracow a­
nie przy rozwinięciu programu zacho­
w aw czego jest przedewszystkitm 
naszem  zadaniem, a w przyszłości 
liczymy się z koniecznością pow sta­
nia wielk.ego obozu  konserw atyw ne­
go, reprezentującego całą Polskę, 
który wywrzeć będzie mógł decydu­
jący w piy*  w rozouaow ie p ań s tw o ­
wości Dolskiej.

Panie Prezesiel C zęsto  w os ta t­
nich czasach w dyskusji prasowej 
w ysuw ano obawę, czy tworzenie się 
obozu  konserwatywnego w Polsce 
nie będzie zacieśn.one do  ram o b ro ­
ny interesów stanowych pewnych 
g rup  społeczeństwa, zamiast wytwo­
rzenia wielkiego obozu myśli zacho­
wawczej, obozu który połączwłby fcna 
w spólnej platformie szerokie masy 
społeczeństwa. Jakie jest s tanowisko 
panów  w tym kierunku?

Uważamy utworzenie klubu za 
pew nego  rodzaju kuźnię wytwarza- 
tacą oodstawowe zasady ideologji 
konserwatywnej myśli politycznej, a 
zgóry rezygnujemy w tej cha/iii z 
posunięć taictycznych, które są cechą 
organizmów politycznych ujętych w 
paitje. Przez wytworzenie ideologji 
"icwocześnie pojęiego konserwatyz­
mu, Dędziemy się starali trafić do 
szerokich warstw społeczeństwa z 
myślą o linji politycznej oonadsiano- 
wej, tak t e  w  przeciwstawieniu do 
dominującego dotychczas radykalizmu 
państw ow ego, zwłaszcza w zakresie 
□jospodarczym, przeciwstawimy mu 
ideologię umiarkowania 1 tych zasad, 
których brak odczuwają dziś w szyst­
kie warstwy społeczeństwa, po 8-miu 
latach doświadczeń dotychczasowych 
m etod politycznych.

Sądzimy, że wszystkie produktyw ­
ne warsztaty pracy zrozumieją, że 
konieczny jest odwrót od  dotychczas 
panujących doktryn ekonomicznych, 
do polityki gospodarczego  umiarko­
wania, kierowanej ideą jgulnego 
dobra państw a 1 że na takiej piatfor-

Administrator
k a w  32 la ta  rzutki,  energiczny ł 
z am ił .  ro ln ik  i h o d o w c a  z p r a k ty k ą  
w z n a n v . h  m ają tk ach  P o zn au sk ieg o ,  
szu k a  s tan o w isk a  ew .  na  K resach .  
Z n a  się  ró w n ie ż  na  le śn ic tw ie  i p r z e ­

m yśl  e ro ln i  1 leśnym . Śm igielski .
Ja roc in .  (Pozn .)___

mie zejść się bedą mogły wszystkie 
współczynn ki życia państwowego 
takie jak warsztaty rolne i przemysło­
we, tudz!eż cała sfera ludzi o dda ją ­
cych się handlowi, czy pracującychprzy 
warsztatach rzemieśln czvch.

Widzę z tego programu, że p a n o ­
wie kierują się pewnym  zasadniczym 
realizmem politycznym. Jak wobec 
tego  panowie odnoszą  s'ę do  ostat­
nich poczynań gospodarczych rząou 
i jakie w  związku ’  tern będzie ich 
stanow isko  do obecnego rządu.

Nie stcjąc, jak już zaznaczyłem, 
na stanowisku pariyjnem, musimy 
o an o s ić  się do  wszystkich poeryneń  
rządu  li tylko z punktu widzenia 
jakie rezultaty dla Państwa przynoszą 
i przynieść mogą Diatego też uwa 
żamy, iż rząd podkreślając ważność 
zagadnień gospodarczych, d iała rów 
nocześn e w kierunku ustabilizowania 
naszej pańs tw ow ość ,  co w rizisie: 
szych czasach p rzcdewszystkiem od 
tych warunków zależy. Uważam;1, że 
wszelka współpraca w te. dziedz.nle 
z rządem jest prostym obowiązkiem 
każdego obywatela.

J jk  pan prezes wyobraża sobie 
s tosunek n o w o  pow stałego klubu i 
jego ideowego programu do poczy- 
l ń b. leadera Z. L. N , który w o s ta ­
tnich czasach także nosi się z zam:a 
rem utworzenia now ego  ugrupow a­
nia politycznego na szerokicn pc d 
stawach, podobno  ponadstanow ych. 
a do  którego pragnąłoy w cąg n ą  
również jaknajszersze odłamy sp o łe ­
czeństw*?

Na to pytanie jest trudno o d p o ­
wiedzieć, dlatego, że dotychczas akcja 
p. Romana Dmowskiego je . t  o toczo ­
na pew ną mgłą tajemniczości. Z tego 
o  czem się mówi, odnosim y wraże­
nie, że p Dmowski patrzy się z d a ­
leko posuniętym pesymizmem na p o ­
litykę wewnętrzną w państwie i uważa 
za potrzebne stworzenie pewnego 
rodzaju pogotowia na w ypadek  zała­
mania się necnych rządć w w Polsce. 
W przeciwieństwie do tego pesymisty­
cznego poglądu my patrzymy w  przy­
szłość ze zdrowym optymizmem.

Lecz nawet gdyby Polskę rzeczy­
wiście now e wstrząśnienia czekać 
miaty, stoimy na stanowisku, że nie 
należy przygotow yw ać się na to, co 
po  nich ewentualnie nastąpi, — lecz 
przeciwnie wytężyć wszystki- siły by 
do  katastrofy wogóle nie dopuścić

Stanowisko negacji w konsekwen­
cji dalszej osłabia czynnik praworzą­
dności, a wzmacn a równocześnie siły 
destrukcyjne, którym zależy na wy- 
zyskan u ewentualnej k o ^ u n k tu ry  we­
wnętrznej anaichji w kraju

My za sw e zadanie uważamy uła­
twienie rządowi oparcia się na skon­
solidowanym przy programie państw o­
wym społeczeństwie. Po tejlinjt idąc, 
jako przedsławiciele ideologji konser­
watywnej, zasadniczo stoimy na grun­
cie wzmocnienia autorytetu władzy 
wykonawczej w państwie,

Białorusini przeciwko 
,,Hromadzie“.

Akcja „Hromady*, rozwijająca się 
we wszystkicn prawie organizacjach 
kulturalno-oświatowych białoruskich, 
zmierzała do  opanowania tych orga- 
ntzacyj dla celów wyłącznie poli 
tycznych.

Musiało się to odbić ujemnie t u  
legalnej pracy Białorusinów i na sto­
sunku wiadz J o  szkolnictwa biało­
ruskiego.

Wreszcie przychodzi otrzeźw ’enie.
O to  w ostatnich czasach szereg 

organizacyj kulturalnych białoruskich 
wypowiedz ado s :ę przeciw niecnej 
robocie .Białoruskiej Włościarisiso- 
Roootniczej Hromady*.

Padło has ło :  .Precz z polityką 
w szkole!". Hasło do  walki z meto 
darni „Hromaay* dał „B ałoruski 
Instytut G ospodarki i Kultury*

Instytut jest organizacją apolitycz­
ną, mającą na ceiu szerzenie oświaty 
w śród  B.arorusinów. zakładanie szkół, 
bibljotek i t. p.

Członkowie jego znaczną więk-

Sprawa rozbrojenia,
— K orespondencja Stówa. —

Genewa, 2 go grudnia.
N a porządku  d z ien n y m  sesj i  R a d y  Lijfi 

N a r o d ó w ,  k tó r»  w  dn iu  w czo ra jszy m  rozpoi 
Częła swe o b ra d y ,  z n a jd u je  się  między Inne  
m i sp ra w a  rozbroieńia .  Jesl  te j e d n a  zs  
sp r a w  w ażnie jszych  a n a s  w  Polsce  szcie i  
góln ie  ob ch o d zący ch  N ad  s p r a w ą  roz iroje- 
_iia, a w ła śc iw ie  n a d  p rzygo tow an iem  m a- 
t e r j a łó w  po trzebnych  d la  z b r d a n !a tak w a ż ­
ne j  kwestji  p racu je  szeree  ko-nisyj, dzia łal-  
no«cI k tó ryeh m e  ód rze rzy  będzie  s ę  Drzyj- 
rze{ ze w zg lędu  ns  ak tua lność  sp raw y .

W  1925-' m  r o k u  Z g ro m a d ze o  e na  podi 
s ta w ie  a r ty k u łu  8 g o  P a k tu ,  w e z w a ło  h a l ę  
d o  podjęcia  p rz y g o to w aw c z y ch  p rac  w  -e lu  
z w o ła n i a  M ięd zy n a ro d o w e j  K on te .en r* l  d la  
zm nie jszen ia  i ogran iczeń  a  z b ro jeń .  Konfe­
rencja,  z d an iem  Z grom adzen ia ,  m ia ła  oyć 
z w o łan a  w  razie u k sz ta ł to w an ia  s ? o d p o ­
w ied n ich  w a ru n k ó w  zapewma.Jących po rój.

N a  mocy u c h w a ły  Z g ro m a d ze n ia ,  R ad a  
Ligi w  g ru d n iu  1925.go r o k u  uko s ty tu o w a -  
ła  spe c ja ln a  Komisje  d la  p rzep ro w ad zen ia  
w s ię  m y ch  p rac .

W  o b e cn e j  chwili  w  Ltdze J z 'a ł  ją '  1) 
P -z y g o to w a w c z a  K o n r s j a  d la  K onfe renc ji  
ro z b ro je n io w e j ,  2) P o d a rm lp ja  «A» i Podkc 
m is ja  «B» tejże  Kom isj i ,  3) f L e s n .n a  Komi­
sja ,  4)  K cm ite t  Rady.
1, P r z y g o t o w a w c z a  K o m i s j a  K o n f e  

r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j
K om isja  ta  jest  c e n t r a ln y m  o rg an em  dla  

p rz y g o to w a n ia  Konferenc ji  i rna za zadanie  
p r a c o w a n ie  d la  R ady  w n io sk ó w  i p ro g ram  *. 

K o ife re n c j i ,  o raz  s k o o rd y n o w a n ie  t  uzgod  
nienie całości p rzy g o to w aw czy ch  p rac

K om isja  ta  p o w s ta ła  w g ru d n ie  1925'go 
ro k u .  W  sk łau  jej w chodzą  przed»tawiciele  
p a ń s tw ,  re p re z en to w a n y ch  w  Rauzie,  o raz  
o a ń s iw  e p “Cja|nie z a in te re so w an y ch

P a ń s t w o m  nie  r e p r e z e n t o w a n y m  w Ko­
misji  p r z y s łu g u je  p raw o  n a d sy ła n ia  m e m o r ­
ia łó w  w sp ra w a c h  p r z e d s ta w ia ją  ych  d ia  
lich sp ec ja ln ą  d o n io s ło ść .  Kom isja  m oże  

w e zw ać  takie p a ń s tw a  du p rzes łu ch an ia .  
P o z a te m  K o m is j i ,  p z y s łu g u je  p raw o  z i.iro- 
gżenia ty c h  p ań s tw  d o  w s p ó łp ra c y  n a d  po 
ezozególne tn ł  sp ra w a m i ,  k tó re  spec ja ln ie  w  
t j m  w y p a d k u  s ą  z a in te r e s o w a n e .

Komisji tej  p rzew odniczy  p ,  Loudon 
(H o land ja ) ,  a v ce-przew odn iczącym  są  pp .  
d e  Drouckere  (Belpja)  i W  .w erka  (Czec o- 
s ło w a c ja ) .  D o  I c e -p rzew odn iczących  n a leży  
p rz e w o d n ic tw o  w  po d k o m is jach  «A» i  «B».

2. Podkomisje.
K o m is ja  z a jm u je  się  ca ło śc ią  pra< p rz y ­

go tow aw czych .  a  dla sp ra w  czvsto technioz- 
n y c h  w y ło n i ła  2  sp e c ja m e  podkom isje :

Podkom isję  *A», z łożoną  -  e k sp e r tó w  
Bpraw w ojskow ych ,  morskich i lo tn iczy ch ,  
t rzech  z każdego P a ń s tw a ,  re p re z en to w a n eg o  
w  KomisJ'.

P o d k o m is ja  «A» z a jm u je  s ię  w y łączn ie  
s t r o n ą  w ojskuw ą zagad tlen* i.

P o d k o m is j a  «B». W  jej sk ła d  wchodzi  
p o  j e d n e m  przeds taw .c ie lu  pańs tw  re p r t -  

en w an y ch  w  Komisji.  P o d k o m is ja  ca z a j ­
m u je  s ię  s t ro n ą  n iew ojskow ą  z ag sd n  e n U  i 
b a d a  sk ra w y  p rzek azan e  jej p rzez  Kom isję  
( s p r a w y  gospodarcze ,  p rz e m y s ło w e ,  k em u n t-  
k.icyjne, e tc .) .  Komisji  tej p rz y s łu g u je  prai 
w o  z w r t e a n ia  się  po  doradczi  op tn je  .o 
p o sz c zeg ó ln y ch  organizacj i  i d o  fachowców. 

3. M i e s z a n a  K o m i s j a .
M ieszana  K o m is ja  m a  p rz ed e w sz y j tk 'e m  

t a  z a d a n ie  zbadani-  s t r o n y  ekonom icznej  
s p r a w  zw iązanych  z  z ag ad n ien iem  rozbroję* 
n ia.  S k ła d a  się o n a  z  p rzed s taw ic ie l i  o r g a ­
nizacji  g o sp o d a rcz y c h ,  f in an so w y ch ,  k r m u i  
nikacji i t ranzy tu ,  oraz z przedstawicieli  
g ru p y  p ra c o d a w c ó w  i ro bo tn ików  i d m  nl- 

traoyjnej R a d y  M ię  I z y n a r - d o w - g o  B u r a  
P ra c y .  P o z a te m  w chodzą  d o  m ej  rzeczo* 
z n aw c y  w y z n ac z en i  przez R idę _ ig i.  f r z e -  
wodn  czą cy m  M’e sz in e j  Komisji j e s t  p. W e- 
w e tka  (C zechosłow acja ) .

4  K o m i t e t  R a d y .
K om ite t  R a d y  sk ła d a  s ię  z  p rz ed s ta w i­

cieli 14iu pańs tw ,  r e p re z e n to w a n y c h  obecn ie  
w  Radzie. K om ite t  R a d y  Zajm uje  s ię  sp ra ­
w a m i  zw ią tan e m i  z zag a d n ie n iem  rozb ro je ­
nia, na leżącem i d o  k o m petenc j i  Rady, Zgio-  
m ad z en la  1 w o g ó l t  o r g a n ó w  L ' g \  T a k  np. 
K o m i te t  te n  za ją ł  s ę  p ro p o z y c ją  Rządu 
Francuskiego, m ającą  na  celu u lep szen ie  
m ec h an iz m u  m  ę d a y n a r o d o w e g o ,  a b y  przy  
śpieszyC okazan ie  pom ocy  z aa ta k o w a n e m u  
p  iństwu; w n io sk iem  p o lsk im  o sp ec ja lne j  
organizacji  regjonalne.j p o m o cy ;  p ro p o z y c ją  
R ządu  fiń sk iego  o  p o m o cy  f inansow ej p a ń ­
s tw om , któi 1 dzięki sy tuacj i  geograf icznej  1 
in n y m  w y ją tk o w y m  w a r u n k o m ,  w *  raz ie  
a g te s j i  z n a jd u ją  s ię  w  sy tuacji  w y ją tk o w o  
Diew ygodnej  Komitet R ad y  z a jm u je  się 
wreszcie  sp ra w ą  k on tro l i  nad  p r y w a tn ą  f a ­
b ry k ac ją  Lroni,  p rzew id z ’ane j  w  39 jrm  a r ­
ty k u le  F a k tu .  S. N .

szością g łosów  opowiedzieli się, pod 
przewodnictwem  ks Stankiewicza, 
pos Jaremicta, p. B ldziukiewicza, 

przeciwko m etodom  „Hromady", wy­
dając manifest do  wszystkich zdrowo 
i trzeźwo patrzących w przyszłość 
Białorusinów

Manifest ten podkreśla kon iecz­
ność  konsolidacji wszystkich wybit­
nych i inteligentnych sił białoruskich, 
dla osiągania celów kulturalnych, z 
jednoczesnem porzuceniem niecnych 
metod „H rem ady", którd przyczynia 
S'ę w sposób  zabójczy d c  upadku 
szkolnictwa i kultury białotuskiej.

Poufne posiedzenie Rady Ligi
G E N E W A , 6 XII. PAT. Dziś przed południem odbvło się pod  prze­

w odnictw em  Vanderveidego pierwsze poufne posiedzenie R-dy Ligi Na­
rodów , na którem omawiano porządek dzienny obecnej sesji. Z kolei 
odby ło  się publiczne posiedzenie Rady, na którem przyjęto sprawozdanie 
komitetu hygjeny przedstawione przez Ishiego.

G E N E W A , 6. Xi). PAT Przedstawiciele F u n c ji ,  Ang'j'1, Włoch. 
Belgji i Niemiec, odbyli dzisiaj pierwszą wspólną naradę po  zfkońrzeniu 
której wyrazili zadowolenie z dotychczasowych rezultatów dyskusji i 
oświadczyli, że spodziewają się osiągnąć ogólne porozumienie.

Konferencja Brianda zt Stresemannem.
G ENEW A , 6 XII. PAT. Bnand konferować będzie ponownie że 

Stresemannem dziś popołudniu. Jest rzeczą możliwą, iż w konferencji 
wezmą udzitił delegaci Anglji, Wioch i Bslgji,

Odpowiedź Niemiec na protest Polski.
WARSZAWA, 6 XII. PAT, Na notę posła polskiego w Berlinie zło 

żoną w dniu 30  listopada b. m., a zawierająca protest rządu polskiego 
przeciwko aekiaracji wygłoszonej w obecności przedstawicieli rządu Rze­
szy przez pos. Emmingera w imieniu stronnictw  rządowych w  Reichstagu 
w  dniu 23 listopada b, r, w sprawie ostatnich w yborów  do rad gmin 
nych w województwie sląskiem, mmister Streseman odpowiedział notą z 
dnia 3 grudnia b. r.

W  odpowiedzi tej minister spraw  zagranicznych Rzes ty stwleraza, 
że protesty rządu polskiego nie uznaje za uzasadnione. W ybory  gm inna  
w  w o jew ó d z tw e  sląskiem posiadają wielkie znaczenie dla mniejszości 
niemieckiej. Z tego, zdaniem ministra Stresemana, wypływa uzasadnione 
zainteresowanie Nienrec w tej sprawie. Wynika to również jego zdaniem 
z faktu objęcia konwencją polsko-niemiecKą zawartą w O^newie 15 maja 
1922 roku spraw uprawnień mniejszościowych. Zdaniem rządu  R-eszy 
deklaracja pos. Emmingera nie stanowi więc niedoDUSzczalnego m iesza­
nia się w sprawy wewnętrzne Polski

N 'e  przekracza ona także w swych szczegółach ram, w których tego 
ro a /a ju  zagadnienia polityki zagranicznej traktowane są w parlamentach 
wszystkich krajów.

W obec stwierdzenia w nocie posła polskiego, że tego rodzaju manife­
stacja jak deklaracja pos. Emmingera musi wywołać w opinjf obu  krajów 
niepożądane skutki z uszczerbkiem dla ich wzajemnych stotu.ikov, m in i­
ster Streseman utrzymuje, że ukształtowanie sie s tosunków  tych o ile 
ch o d u  o  Siąsk w p.erwszym u jd z i e  zależne jest od  Ścisłego wykonyw a­
nia konwencji genewskiej W  związku z tern wskazuje na skargi mniej­
szości niemieckiej w w ojewództwie sląskiem i rzekomo antymemieckie 
manifestacje w Katowicach w aniu  28 zeszłego miesiąca.

Dymisja Pożełły przyjęła.
K O W N O , G— XII. Pat. Dymisji litewskiego ministra spraw  w e­

wnętrznych Pożtłły  żostsła prżyjęta- Następcą Pożełły ma być socjalista 
Sirtautas.

Starcie na kongresie wszechindyjskiem.
KALKUTA, 6—XII. Pąt. Podczas konferencji bengalskiej komisji 

kongresu w szechitdy jsk lego  p u y sz ło  do  starcia, w przebiegu którego 6 
osób  zosta ło  zabitych. A iesztow ano 5 osób.

Nowy olbrzym morski
LONDYN. 6,XII. Pat Dziś rano 

opuszczono w stoczni b irkenhead  
czwarty z pośród 5 luksusowych p a ­
row ców  transatlantyckich, z a m ó w io ­
nych w stoczniach angielskich przez 
now a linję okrętową Dołudniowo-ame- 
rykanską B ue Star. Opuszczony dziś 
na wodę parowiec nosi nazwę „Ave- 
lona‘‘.

Burze w Rumunji.
BUKARESZT, G,Xil, Pat. Sz&iejące 

w  ostatnich dniach burze zntszetyły 
wszystni? połączenia telegraf czne i 
telefoniczne dooko>a Bukaresztu.

Z S Ą D Ó W .
K o m i t e t  m ie j s k i  p a r t j i  k o m u n i ­

s t y c z n e j  p r z e d  s ą d e m .
P o  l kw:dacjt  o rg an iz te j l  komunistycz< 

n y c h  w  B id ł /m s to k u  la tem  r ub .  polic ia  
polityczna  w  Wilnie w p a d ła  na trop organK ’ 
zacji  a o n ju m s ty c j i e j ,

W - ideszkaniu  k aw ca  Bet -Kejba M as-  
k ina  za trzy m an o  p e w n e g o  osobnika,  k tó r y  
p rzyniós ł  p aczkę  b>ouły ag itacy jn e j  J

W krótce w j / a ś n i ł o  się , ż e b v ł  to n ie ja k i  
P o d ra z ,  zasądzi ny  już  sw ego  czasu za  k o ­
m u n is ty czn ą  ro o o tę  w  Sosnow cu ,  k tó rem u 
u d a ło  się zo te :  z sali  sądow ej  pod czas  proi 
cesu .  P r z y  p  m o cy  k o nf iden ta  u j ł w n  o n o  
c a ły  szereg  o s ó d  n a leżących  d o  partj i  «o< 
m u m s ty c z n ę j  lub dc z w iąz k u  m łodz ieży  k o ­
m unis tyczne, .

P a m ię ta m y  w szyscy  ile h a ła s u  w y w o ła ł  
ł o  w W ilnie  a resz to w an ie  przeszło s tu  o só o ,  
k tóre  n .  b. odrazu ,  ce .en  izo lo w a n ia  ich ,  
o d t : a n s p o rtowi ne  zosta ły  d o  L a n d w a r o w a ,  
g d J e  czekało n a  nie sp e \ ja ln ie  p rzygotow a<  
n e  locum.

S p ra w ę  cz ło n k ó w  partj i  k o m u n is ty czn e j  
tw orzącycn  k o m ite t  o k rę g o w y  w y d z ie lo n o  
i wczoraj b y ła  o n a  p rzzd m  otera  ro z p  aw  
są d u  o k rę g o w eg o ,  k ó . e m u  p rz -  w o d m e z y ł  
sędzia  Jo d z e  wicz.

N a  ła w ie  o s k a n  onyct zas iad ło  p i ę t m -  
s j i «  o s ó d , z którycn dw ie  zb legry .  Są to  
P o d ra z  (uciekł p o n o w n ie )  i R a jc n m an .

N a  rozp raw y  p o w o łan o  niikuuziesięctu 
św ia d k ó w  oskarżi r, a ,  z k tó rych  n a jg łó w n ie j ­
szy ■ sa j tw  m e  s ta w i ł  s ę  oraz szereg św ia d ­
ków oDiony

P ro c e s  roczy się przy d rzw iach  zam knię  
tych. A k t  oskarżeń  s zarzuca  w szys tk im  
oskarżonym  p ro w a d ze n ie  a n ty p a ń s tw o w e]  
ro b o iy  w y w .  j .ow ej,  szerzenie  l i te ra tu ry  k o ­
m u n is ty c z n e j  j t  p.

Obronę o sk a rżo n y ch  w n o s z ą  a d w i i t a d t  
S z u m ań sk i  z  W a rsz a w y ,  Mickiewicz, C zer­
n ic h ó w  i Florczak. O s k a rż a  p o d p r o k u r a to r  
S o sn o w tk ' .

W y ro k  oczek iw any  jest  w d n iu  dz is ie j .  
. zy tn  po  po łudn iu .

T,

Międzynarodowy kongres socjalisfek. Konferencje T.N.S.W.
BRUKSELA, b Xtl. PAT. Międzynarodowy kongres socjalistek uch 

walił statut kobiecego komitetu doradczego i wybrał członkinie do tym 
czasow ego prezydjum. Między innemi powołana została delegatka polska 
p. Budzińsks-TyiiCka

Burze morskie.
ANCON A, 6, XII. PAT. Burze zniszczyły handlowe dzielnice wy­

brzeży. Wieie barek rybackich zaginęło, Pow ażnem u uszkodzeniu uległa 
linja kolejowa między Anconą i Falconarą.

Strajk piekarski w  Krakowie.
KRAKÓW, 6 XII. PAT. D d ś  w godzinach p o łudn!ow ych wybuchł 

strajk demonstracyjny czeladzi piekarskiej w związku z rokowaniami, 
które od dłuższego czasu toczą się o  podwyżkę wynagrodzenia.

Agitacja litewska w pow. Swięcianskim,
O J  dłuższego już czasu władze 

szkolne pow . Święclańskiego zwró 
City uwagę na wzmożenie się in ten­
sywnej agitacji litewskiej. Agitacja ta 
idzie równomiernie do  antypolskiej 
działalności opozycji litewskiej w 
Kownie.

W edług  otrzymanych Informacji 
Litwini miejscowi, skupiający się w 
organizacji Chrześcjańskiej Demokracji, 
pozostają w ścislem porozumieniu 
z obecną opozycją w Kownie, skąd 
też otrzymują szczegółow e instrukcje.

Polegają one na zakładaniu szkół 
litewskich, któreby n<e odpow iafały  
ogólnym  obowiązującym przepisom 
o  szkolnictwie i nauczaniu, w ten 
sposób  pow odując  zamykanie tych 
szkół przez władze polskie.

Stwarza (o pozory ucisku szkol­
nictwa ^tewskiego w Wileńszczyźnie

w przeciwstawieniu do  rzekomej 
„polouizacji* w Kownie.

cdnoczfśnie zarzucono pow . świę- 
ciański ulotkami, nawołującemi do 
n eposyłanla dzieci do  szkół pol­
skich.

Rodzicom tych dzieci przyobiecuje 
się znaczne ubsydja.

W e wszystkich niemal gminach 
grasują płatni agitatorzy litewscy

Przykładem tej taktyki służyć m o ­
że wieś Dudy gm, D m  ieliskiej pow. 
Święciańskiego, gdzie na proSDę 
miejscowych gospodarzy założono 
szkolę polską, a obecnie dzień po  
dniu przybywają do  wsi agitatorzy, 
obiecujący złote góry włościa­
nom  i podburzający ich przeciwko 
wyznaczonemu przez Inspektora* Szkol­
ny nauczycielowi. Ludność miejscowa 
jest zupełnie zdezorientowana.

W związku z akcja Towarzystwa 
Nauczycieli szkół średnich i wyższych, 
majarą na celu nawiązanie bliższej 
łączności nauczycie'stwa szkół śred­
nich z opieką domov ą uczącej się 
młodzieży, Wileńskie Koło T.N.S W. 
urządza co miesiąc zebkania. na któ­
rycn omawiane sa aktualne zagadn ie­
nia wychowawcze.

Przed k iku dniami odbyła s ę 
druga konferencja, na której, po  
wstępnem przemówieniu prezesa 
Koła, prof. S. Jastrzębskiego, dr. 
med S. Srokowski wygłosił referat 
o  .Roli opieki dom ow ej w pieięgno- 
w a n u  zdrowia miodzieży szkolnej*.

W  zajmującej treści referatu pre­
legent poruszył szereg niezmiernie 
ciekawych a tak zawsze aktualnych 
momentów, dotyczących ogólnego 
stanu zdrowia naszej m-odz>eży, 
wskazał sposoby  odżywiania dziatwy, 
organizm które] narażony jest na 
znaczniejszy rozchód energji chem icz­
nej, wysuwał potrzebę zabiegów hi­
gienicznych w pielęgnowaniu skóry, 
uprawiania ćwiczeń fizycznych i r a ­
cjonalnego systemu pracy dom owej.

Bardzo licznie zebrana publiczność 
z natężoną uw agą wysłuchała cieka­
wego przemówienia prelegenta a p o d ­
jęciem ożywionej dyskusji, która po ­
ruszyła sprawy nauczania i w ychow a­
nia naszej młodzieży, dowiodła po- 
t rz:by podobnych  konierencyj i w y ­
rażała chęć omówienia zw iązanych z 
tern problem ów na dalszych zebra­
niach. W  zastępstwie: p. kuratora 
W .O S , oył obecnym i w dyskusji 
brał udział wizytator szkót średnich, 
p . Riess. Skl.

M A R E K  Ą Ł D A N O W .

20) Święta Helena wyspa 
maleńka.

XVII,

piątego maja szalała straszna b u ­
rza. Fal; * ry k ^ m  rzucały się k u  nie­
dostępnym brzegom  przeklętej wvsp> 
świętej Heleny. Zadrżały t enk’e sc »- 
ny dom u w Lorgwood. Złowieszczo 
pociemniały mlecziano - bronzowe 
góry. Wątł? drzewa, smutnie osłania­
jące nagość skał wulkanicznych, 
ciężko padały w przepaść głęboką, 
złamane przez burzę, czepiając się 
gałęziami kamieni.

1 chociaż zarozumiały doktór An- 
tommarki z wyrazem pewności sie­
bie mierzył krokami komnaty wnli 
L ongw ood , przybierając wyglao cz.ło- 
wiewa, który wszystko przewidział, 
więc niczego obawiać się nie może, 
jednak jasnem było, że dla jego pa­
cjenta istatme nadchcdziły chwile. 
Zdżwało się, że naturainem było dla 
burzliwe] duszy Napoleona., by o d e ­
szła do innego świata wiŁśme w  taką 
p o g o d ę , — pośród  ciężkiego turkotania 
grzmotu, w śród  groź lego wycia 
wiairu, przy świetle podzwrotnikowych 
błyskawic.

Lecz ten, który był cesarzem nie

zdawał już sobie sprawy z niczego. 
Nie bez trudu rozstawało się z du- 
s rą  chrypiące ciaio Napoleona.

Echem kanonady odzywały się w 
umierającym mózgu uderzenia grzmotu, 
a usia n ie j 'sno  szeptzły ostatnie 
słowa;

,Armj«»... Awangarda.. ’
Przy łóżku, w fotelu, nie s p u ­

szczając z konającego zaczerwienio­
nych swycn oczu, siedziai generał 
Bertrand. H abia Montoion notował 
w  zeszycie wszystko, co z ust ces? 
rza daw ało  się słyszeć, a było choć 
trochę a o  słów pedobnem . Około 
dziesięciu Francuzów tłoczyło się w 
gabinecie i cisnęło do  drzwi, oczeku­
jąc ostatniego tchnienia. W  pokoju 
sąsiednim ksiądz przygotowywał świece.

0  godzinie czterdzieści dziewięć 
minut po  piątej, doktór spojrzał w 
s tronę łóżka, szybko podszedł do 
niego, przycisnął ucho do  serca N a­
poleona — i smutnie rozłożył rece, 
dając do zrozumienia, że nawet on 
tera2 nic p om óJz  nie może. Rozległy 
się łk; nia. Hrabia Bertrand podniósł 
się ciężko z fotelu i rzekł giucnym 
szeptem:

— Cesarz skonał...
1 n.-gle, zajrzawszy w twarz zmar­

łego, cofnął się, uderzony w spom nie­
niami:

—• Pierwszy konsuli — zawełat

marszałek dworu.
Na poduś cce, imponując m artw ą 

pięknością, leżała przez śmierć o d '  
m łoJzona o  dwadzieście lat, głowa 
generała Bonapartego.

Oficer angielski, przydzielony do 
w Ib Longwood, wyszedł z Dokju z 
twarzą zmienioną ze wzruszenia. Burza 
minęła. Grzm ot rozlegał się coraz 
rzadziej. Oficer drgnął, otulił się 
płaszczem i podszedł do masztu 
sygnałowego.

M jały godziny. Do dom u ze 
wsżystkich stron wyspy podjeżdżały 
powc zv i jrźdzcy; szepcząc między 
sobą schodziła się ludność okoliczna. 
Dom napełnili wojskowi, spogląda­
jący na wszystko z ciekawością i 
strachem.

Kamerdyner Marchan otworzył 
drzwi gabitetu naośóeż. Trzymając 
w  rękach wysoko jakiś ubiór grana 
tow y ze srebrnem wyszyciem na 
czerwonym kołnierzu, wszedi do 
pokoju marszałek dwom, generał Bert­
rand.

— Płaszc cesarza pod Martngo! 
—oznajmił drżącym głosem, okryw a­
jąc rm rłw e -ciało Napoleona

Tego nikt z wciskow ych znieść 
nie mógł Francuzi, ze starym m ar­
szałkiem dworu na czele, zapłakali 
jak małe dzieci. Oficerowie angielscy 
wyjęli chustki do nosa i jednocześnie

jakby na komendę, przycisnęli je 
dooczu. O g irn ia ’0 icn uczucie strachu, 
na myśl, że umarł człowiek tak 
wielki,— co prawda w róg  kochanego 
starego kraju, a jednak ihe greatest 
man in the world, w  porównaniu z 
którym, życie każdego z nich, zwykłe­
go człowieka rre bvło nic warte 
Straszną wydaw ła się też mysi, że 
tam, w  Anglji, nikt jeszcze o  tern nie 
wie; każdy oficer zapragnął napisać 
czemprędzej list do dalekiego k ocha­
nego kraju Jeden z Anglików zbli­
żył się do łóżKa i pocałował kraj 
szynelu cesarza; inni poszli za jego 
przykładem.

Komisarz francuski de M ongenu 
wszedł do  p c k t ju  razem ż niezwykle 
zdenerwowanym gubernatorem. M ar­
grabia, który w przeciągu trzydziestu 
Ht niena widział Napoleona, nie wi 
dział gc nigdy w  życiu. Podszedł do 
łóżka i długo patrzył w milczeniu na 
martwą twarz i zamkn'ęte oczy .

— Kto ma testament? — zapytał 
cicho marszałka dw oru, odchodź |c.

Ksiądz nie chciał rozstać się z 
ciałem zmarłego az do chwili p o g u e -  
nu Zachował on  więcej niż inni spo 
koju: dla niego, jak dla duchow nego 
katolickiego, śmierć miała inne znacze­
nie, niz dla pustych ludzi świeckich. 
Ksiądz podszed ł  nieznacznie w  jadal­
nym pokoju do bufetu, zjadł skrzy­

dełko zimnego bażanta, wvpll pół 
szklanki wina i wrócił do gabinetu, 
gdzie leżało ciało cesarza Wszyscy 
obcy wyszli już z pokoju. Ks ądz 
westchnął i spojrzał z ukosa na 
martwe ciało cesarz3. Na szlifach 
szynelu jego łgrało biśde światło 
Świec w oskow ycn. Ductiow.iy wziął 
ze s to łu  swą Biblje. którą umyślnie 
zostawił *u przed paru dniami,— 
książka leżała o tw arta ,— i zaczął czy­
tać, cicho poruszając wargami.

Stary malajczyk Tobi og rom nie  się 
przestraszył, ?dy usłyszał odgłosy 
wystrzałów. Podszedł on  suwając 
ciężko nogami do  znSjomego kucha­
rza, bardzo donrego człowieka, któ­
ry nie krzywdził go  nigdy, i zapytał, 
co się stało i c*,emu strzelają? Do­
kąd pojechał sam radża wyspy i 
gdzie dąży jej ludność.

Kucharz spojrzał nań ze zdzi­
wieniem

— Jakto, co się stało? Jjk to , dla 
czego strzelają?—zapytał — Urządzają 
pogrzeb Napoleona. W  tej chwili 
ciało jego podwożą d o  doimy gera- 
mum. Ide stamtąd,— trzeba gotow ać 
obiad, gdyby nie to, nie odszedłbym. 
Ludzi ta*-’ moc, cała wysp?, wojs o 
Biegmj prędzej popatrzeć! „Nasze ba- 
terje saluiują.

Lecz starość odebrała maiajczyKo- 
wi pamięć Zapomniał imię zielonego

generała, który ofiarował mu niegdyś 
dwadzieścia złotych monet, zapytał 
więc nieśmiało, kto był ów zmarły 
radża.

—  Ech, widać, ześ bracie rozum 
postradał,—odrzekł Kucharz śmiejąc 
się.—Nie wiesz, kto to jest Napoleon 
Bonaparte? Aie2 on św ia t  cały zaw o­
jował, ilu ludzi nam ordow ał,— jaK  
m ożna g o  nie znać? Wszystkie na 
świecie narody zwycięży}, prócz nas, 
Anglików,.., No, żegnaj. Nie mam 
czasu gadać z tobą.

Malajczyk wcisnął głowę między 
ramiona, poruszył oezzębnemi u s ta ­
mi i udał, że zrozumiał Lecz w d u ­
chu  uśmiechnął się nad nieuctwem 
kucharza, k*óry najwyraźniej poplątał 
coś: bowiem wielki, groźny radża 
SiH-Tri-Buwana, sławny dżangi cesar­
stwa Menankhban, pogrom ca radża- 
now, tamponów, battaków, dajaków 
i t.d., zmarł już dawno bardzo, przed 
wielu, wielu laty, na długo przed u 
rodzeniem ojca T o b fe g o  i ojca jego  
ojca, którzy oby nakarmieni zostali 
kluseczkami dla krokodyla, przez 
władcę ziemi Tati i boga nteoios Ru.

K o n i e c .
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U Teiko Kiwy.Kwota najwyższa dla powiatu Wi- Monter zarejestrowany ma legity* 
leńsko Trockiego jest przewidziana z mację. Spisy monteuSw zarejestrowa- 
tego względu ponieważ na granicy nych są wywieszone w Wydziale
tego powiatu jest położona stacja Elektrycznym, Pani Teiko Kiwa (ma znaczyć po
doświadczalna — (k] Z n ó w  d e l e g a c j a  bezro*  japońsKu: R daśna, wierna fal? «Nie-

ta ó j  mtim  Foiski 9 po- fz  S r W ?

yną katastrofy go sp  d*rczej w Pol- zarabiać będzie, jeżeli płody sprzeda   /0) „  OUIłkWlc
:e w 1925 roku L.ył ieurodiaj 1924 p 0 u j s i k i c h  cenach i dużo ich wy- p o d a t k u  g r u n t o w e g o  . J a c h t  
oku. Oi cjL-ne statystyki * s k « zu ą ,  produkuje. Wysokie ceny W ą  mu Ożywienie żyda  gospo*
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z o rg a n iz o w a n e  t a r a n e m  W ile ń sk ieg o  To- cz -g b o p js ^ , a  w  j ę z y k u  b i a ł o r u s k i m  k u  n i s l r ° ] lJ h O - f I Ow y m  POKOJU U

że .od hpca 1924 r. do s . i rp m i 1925 m o i  0gC zakupu iaw o 'ów  s.tucz- Sarc^ego* ora7” oda*nia ^anju 'k tu ra  n iczy i  Z i e S S k l e i  cTuotyg.dn.owe | ZL'™,‘a n l  aclns'ciem | .N arodny  ^  iT^ieci^jabłoni lub śliwy, bia-
r. Polska imponowdia Br y k u 'ó w . .y w  nych, narzędzi rolniczych, polepsza- c e n  nrzeJeAS^ystkiem na orodiikły kursy żywienia,  d o j m ą  . ^e l ęgnjwania  . Z w O n  . . , r ń ł f  delekatnw ni« ncia-y  sie
nościowycb o sume OKcło 450 m .jo- nia hodowli, mełjoracji grun tów  i Sn w o ^ ia l i  znaczn S o w i wydloT I irweotapa.^nny te przeznaczo- _ C zasopism o to  będące organem  n l ś L - J ?
nów złotych więcej, niż w nnnrzpn ------------------ l - . j   ^  —  > r  7 ■* 'w Doorzed ■__ , , , • y  J „• ne dla drobnych rolników 1 dozorców korrunizuiaceoo odłnmu B ałoru sm óc nietylko przymrozków Da>ekiegoirh iat-oh natomiast w hm san m ® *^szenia bu ynl ó*» WI ĉ.e PO- ,vę zdolnoś:i płatmcztj podatników, większych ou* jak mętczyzn tak i kobiet. » /  odmiana suDsvc i w ivch Wschodu iccz nawet najtęższegonicli latach, n.tomiaal -  tvm samym zwolą mu lepiej s'ę odz'ewać i ko- g uwagi na powyższe Min. Skarbu Miejsca l iermina kursów me zostały je- lesl nową ouraianą suDsyojowanycn nrawie oodboitalnYch s -o 1okrisie zmniejszyła wy*ór gropy rzystać z wszelkich zdobyczy kultury, Doieaio zachc iVk naidalei idaca «cze osUczni wyznaczone. przez M nsk wydawnictw biato» ™rozt^aw.e pMMre«nycn st,o irolniczej o sumę o*oło 000 m.. o ktor-rh d-ishi i-t w P-lsce zun»ł- .  . 7 i i i 1 Słuchacze kursów maszą Się wykazać ruskich. błynna .■ świat cały leiko K «.*ó. c i i , że i v UiOu/aj 1924 u,ku „ . f I z S J k o S ł ś  tych JT  pra *idłnwośc,ą . .łapię- Umiejętnością czytanh i p.s nia. . Jako wydawca i redaktor odpo- ma "a, soo.e japonsk, słró, codz.en-

ryrfaił się w stosunku qo b.1«nsu wszystkich ^  r^t odbyf s  ̂ może P°datkoweJ« Prow*- . n,le9zkawem wiedziklny czasopisma podpisał nie- ny’ tylokrotnie cp.sywany przez pod-
p.,.nlc,egc cyirą pcz«j(o mfljprda S  E ^ “  “ I  m. PK » " ^ ^  Ą  pod t L *  TS*L'Zol'

"“W * *  .«& • « » * • na na i ś L Ą  *  S S S S S  a d° N a ™ iS  'w esola.o.
Tt,PnL7wtle ^ Pi organ  .Białoruskiej V.'to- r °  ‘u’-ami brwi -akreślonem
i ego Władysława Messll- ściańsko-Robotnicztj H rom ady“ uka- !?, c? ’ jaK Fę a 2 '  e®' . .

- « * « l  m m y i  a p o lK z .  k * ^ # w S g ^ S f c .  f e *  '  » n * -  f c - f c k .  l . .  i  się będzie w .  m e j  szacie * £ 5 ' £ r £ ' S e
nym meaylko zdezorganizował moż- wiea »ol k i  zarańiać nie berJztó . kowsk.ego i mnych vw) p. t. .Narodnaja Sprawa*. dobno  tow nie dobrze po  angielsku,
ność  .Barku Po.sk eg zaspokojtn .a ’ p ' '  —  (t) U lg i  d l a  s k a z a n y c h  z a  -  sprawy ogrodnicze. Związek kó- _  ^  ^  ć ^  ó  Wilnie^^ najchętaiei -zaś po  franousku z lek-
ootrzeb walutowych 1  z a c h S  k u r ,  D. N. p r z e s t ę p s t w a  le ś n e  P re ,v ć t nt Rze- z a  o k S i  S b l e ^  W e S u ^ *  konSnencte
złotego, lecz zmusił R .ąd  do zaciąg czypospolitei wydał zarządzenie, n o  niczy ZwiąZku udziela orad i iirformacyj z niepo sprawozdam*. Komendy straży k j  !
mięcia kosziownych długów zagrr- i  M F r i R M A P l F  cą któiego na terenie sądu ?D-.hcyj- , „kresu v 8zysuhh .iziałó* ogrodnictwa, ogniowe w Wilnie w m cu lisiop- rzed ośmnastu miesiącanu była
tucznych, a co ważniejsze wstr?ąsoął I N i v / ł v i V I A I J J I l «  nego w Wilme wykoname ka za przeprowauza inspekcje . porządkuje zai  ̂ , ran0|0warł0 27 u j t h r ó #  Ta‘ P erWb3-lf w Polsce, śc s -
całem ijcirm  gospc darczem krajl N arada o  n a w o za ch  sz tu czn y ch  ' ^ n(1 iak "“ b r a n ie  ?,e<U,a-n-e *08pł?dar-8twa °?rod“lCZ':- wykonu< dz‘e- r b” ?a.no!owano Pożarów. War„ awie: ogromnie u tam adm.ro-
pozamykił warsztaty pracy, wyrzucił 
na bruk robotników, spowodował 
bankructwa więks<ości przedsięm
xrajow>ch 1 zmnuji.ył docn&c-y ----------------r. . ------ , - . . - r , , r ^
bow e. Nie chcę przez to powiedzieć, przez Bank sah, konierencj;r central orgam- dobne przestępstwo, zawieszenie Kary ze szkodnikami w & lach i ogrouhch. no tow ano 179 pożarów na terenii . . , .
ż t  była 10 iedyna przycźyna, drug> iacyj rolniczo-handlowych. Zebrani uzn.il zostanie cofnięte zaraz po uprawo- Rolniey, zrzeszeni w organizacjach, io -  _  w.Ina Na ceie ratunkow e zużvtc zacnwycaC s ę najświetniejszą
b o . i L  byio S h 4 . i . . : . k J t  ~ ' w  - y r o k b  —  * p - > -  '• ć  y PttZC,mg°-
granicy m  in.port tow arów , zwłaszcza zakupy supeilosfatu w Związku <Przcmysł *ują CgO ^ ^
spożywc y-h , odzieży, bu.ów, rzeko Superf miatowy* tylko w  tym w y p a d k u ,  je — 2 0 0  CuO zł. n a  ‘ t e ź n l ę  ek -  
mo w ibi iu Ulżenia doli roootników i W  Z w iąz ek  o b n iży  cenę,  wzgięd.Jie zm ien i  r p o r t o w ą  w  Ł u n lń c u .  Czynione od OlCŁOA Wa RSZA i0 & * a
inteligencji oracuiącej Import ten, '^arjlnL, sPrz«,4ały, które me ,chame po> ałuższego czasu starania c a ł  samo- 6 grudnia 19M r.

, potęgow any c ę S d i d  - -runk  mJ ***«><* 0 , ski ™  n* walnty:
I krcd>towenri w kraju, zamiast ulżyć nia  w  cyfrach zaokrąglonych, sp o s ó 3  obli-  budow ę centralnej rzezTi eksportowej

doli ludności p r a c u j ą c e j ,  wręcz od- czania  należności za o p a k o w an ie  (b ru t to  za w  Łunińcu zostały uwieńczone po- Dolary
wrotnie — na ich ncKcrzyść, na i th  n? ‘t0 */ o h ą e n  em, ceny o p a a o w a n i . ) ,  spu- m y s ,nym rezultatem.

■ . in .  iv-.. > sot) 0 b |iW ania  z w ro tó w  za n a d p ła c o n ą  ró i i  J »»/ * „ u  „ „  _„ i  L o n d y n
zgubę  wpływał, zabił bowiem pro- llicę pouad p .rytet prz wozowy uop.cro w  ‘ycP ^ r,,ach na cel powyższy Now^-York
aukcję krajową przy rakturze. Zdaniem zebranycn, równie! wtadze odnoś  te prZyOl ecały wyasy- Paryl

Alt mniej jeszcze zda;ą sobie spra- katdy odbiorca superfosfatu winien mieć gnow sć 200 000 zł. Prace nad budo- Praga
w ę m.w‘ ł ro4nicv. ż r  przvczyny k 1- Praw  ̂ Jo ł**pł«fa 'i ana .-y kontrolnej w rzeźli zos taną powzięte w naj- Sjwajcarja

f  j 7' . iniK i Jednaj z Pan^iwowjih staoyj doświadczał' Jt. . n , r  Wiedeó
tastrefy gospodarczej 1925 3ku 1 nych. W .zie nleusięp iwofic. Związku briŻSYęj przyszłości. Włochy
dzis ejszego C'ężk tg o  położenia eko- «Przemysł superfosUtowy*, zebrani po9ta< — O  z a p o m o g ę  ulli  StriCjl dO- Lelgjr
nom icznet o kia/u aa ltko  głębiej się nowiii wvsłąptć.cfo Ministerstwa Rolnictwa ś w f a d c z a l n e j  w  B l e n i a k o n l a c h .  Stokbotm
gają. J.zeli nieurodzaj 1924 roku d . ł  1 Pańsiwowych o uzyskanie zwolnię.!1 a j Q u rz ę d u  Wojewódzk-egO W Wil- p a ,

<t wszystkim w Polsce dotkliwą naukę, nie zwróć ł się kierownik stacj. do- Potyczka“d W o w .
j to  p rz e c tż  nieurodzaj ten m i.ł  row- w l e d z n l i  sie  ze u tw o rz e n ie m  przy  P a ń s tw o -  świadczalncj w  Bieniakoniach z .  kolejowa

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA. . . — A w innych operacn pani nie
śpiewa?
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spow odow any  eop.irzną p o l i t y k ą n » 4 -  ta p o
gospodarczą Rządu, S,GSOwaną O d  n y m ,  k tórej  z a l a n i e m  b y łoby  o p ln jo w a o le  nióg n a  U l e  i 9 2 7 .  Kwc y zsp o rró g  z iem skie  przeciw. 36.75 36,50 —
powstania Poism na zgubę rolnictwa, o - cenie  i w a ru n k a c h  sp rz ed a ż y * ^n a w o zó w  od poszczególnych powiatów miałyby 
Zakazy w yw ozu  pionów rolnych, W sz tucznych  i p rzygo tow an ie  koncen trac j i  za- wynosić.
u j  | 'c .b .e  Żyta, stanów ącego prze- ro ln iczo -h an d lo w y ch  w PuW W ^ s k o  Trocki 4 500 z ł .

KRONIKA MIEJSCOWA.
selo 25 proc. dochodu rolnictwa, a z 
około 18 proc. wartości rocznej ogól­
nej produkcji Polsk', stałe w rływ anie  ___

! Rząuu na zniZkę cen ptodów roinycn, , ^  'fd n ie jsz  e a c ią g u .i ie
rzekomo w interes e robotnik?, nie p o d a t k u  d o c h o d  o w e g o .  W ostat- 

ipzwolłły rolnikowi p o d n o ś ć  kultu y b a s a c h  mm skarbu ci.zym ało
Ę Sinej, stosować n aw otów  sztucznych, w e le  skarg n„ wymiar podatku do  

. N0 się to n t t  opłacało, postawiły go chodow ego  p .e t  władze ska ib o * e .  
‘ w daleko c.ęzsz^ch warunkach pro- 1 oentranii. organizacje ^u-
, dukoji niż rolników jozostałjch L;ra- p:eck|e wskazał/ w szereg- .nemorja- 

jot Europy, ochrińianycl cłami zbo- ŻS m ^ c o w e  władze skarbowe
żowemi, a system .e przez siedem uwzględniają ąbsoiułn.e przewi- 
lat z rzędu s io ,o w an  1 zrobił wreszcie dziąnych w uslirwłe o  mdalku db- 

I ^woje, zubożając w itś  i o s trz .m  ^  “  8 dla g*nyęhJ»tegoryj
sw em  w ym arzy ,  z koiei rzeczy r  Płatników. W szczególności me są 
inne ^ałęzit produkcji krajow-j, nie brane w Rachubę okolicŁnoŚcfrodzin- 
oszczęuzając tych również, w intere- ne p ł^n ików , rittez co do p ro w ad za  
sie których był pom yślm y. się do  tego, że większość nie jest v

O szm iańik i 25 0 0
Wilcjski 2 000
Św iędański 2 000
Brasławski, Dziśnittr

ski i Posiawski po 1 800

O E Ł D A  W.LENSKA. 
W ilno, dnia 6 grudnia 1926 r.

Dolary St Zjedn, — 8,98 i/4 
Ruble Z łote— 4 76 ./,  4,76

— (ó) P „ LuOC b e z r o b o t n y m  — Si, sl! W  .Cyganerji*, w ,Tra- 
m .  N o w e j - W i łe jk ł  Jak się uowia- wjacie*... A i w operze japońskiej

Kupno nujeroy. Magistra m. N ow o Wiltjki Wieniawskiego będę śpiesala. juz 
, 95 otrzyma 7 w agonow  węgla oraz oko- studjuję . Pan wie1 Pan może zna? 

lo  700C zł. na zskup artyKmów spo- _  Niestety, nie wiem nawet jak
żywczych dla bezrobotnych m. No- s ję nazyw
weJ-Wilejkl. -  Nazywa się .Megae*. T o  ja-

— (o) V. Mika z d o l j  . r.i, W  pońska nazwa, 
celu zapobieżenia .‘rożyznie, Migi* _  Spodziewałem się.
stral m. Nowej-Wilejki czyni staran i p am 7 ejko Kiwa rozmawia z ujmu-
o udzielenie mu pożyczki w  kwocie jącą prostotą, jak dobra znajoma. 
1000C zł. na zakup zboża, Zakupione Uprzejmość wielka, sporo tegc, co 
zbuże będzie zm rg tzy n o w an t udzie- ZOw;ą Francuzi entraln. 
lane ludności po  cenacn ulgowycn Mowi o  wpływach europejskich,
w  razie podnieś,enia się cen rynko- które zmiękczyły narodow ą — i reli- 
wych. gjjną — surow ość japońskich oby-

— (ł) D e b a ty  w s p r a w c e  bez* czajów; mówi o  znacznem rozpostrze- 
r o b o t n y c h  Dziś o  godzinie 6 po poł. nian.u s;ę po ter-ź ejszej Jiponji 
odbęaz.e  się posiedzenie l a ząau wiary rzymsKO-katonckiej, co też roz- 
O bw cdow ego  F u n d u ;m  Bezrobocia kruszą staro-japońską surowość, sta- 
z następujączm porr :  dkitm  dziennym: rojapon ski surowy światopogląd... 
SDrawa zwiększania kredytu na po- N astępuje — m ów i — już widoczna 
m n e  d o ra ź ią  oraz kontynuowania fuzja u  nas dw óch  światów. Nawet

Listy Zastaw ne Wi„ Bańwu Ziemsk p a ń s tw o w i ,  akc - pomocy Cior?ź lej alfaoet nasz, czyli liczbę setek na-
 __       m m c i o m i i  e ł i* / * T t it n  tu r r ł  \ l / i l n i P   i_  1 Z  __ : 1 * ̂ __ o _______ z

za zł. 100 — 32,75 
Buik Polski zł. 1 00—80,5 79 5

K R O N I K A
WTOREK 

7  D: 18 
Am. b .w .d .  K.

J u t r o  
N.P.N M.P.

W scb  s 1 o  j .  7 a  08 

Zach.  «ł. o  g. 3 m 38

w  miesiąciu styczniu w m. W .lnie szych znaków skróciliśmy. Ręczyć 
oraz w gm nie Rzeszańskie, dla bez- można, że zaczniemy obok znaków 
iO botnycl był^j fabryki N ow ow er- posługiw ać się alfd ettm  łacmrkim. 
kowskiej Pozostaliśmy sobą, o! najzuoełmej

Zatwierdzenie preliminarza na sty* sobą, lec i  — tu przerywa i z ty  wo- 
czeń 1927 roku. ścią pełną wdzięku kończy:

Sprawa zatwierdzenia wykazu _  p ar, w je? j u t  panie japońskie
przedsiębiorstw z?legających z wy- jedna d rug!ej oedają wiżyty. Tego 
płacaniem należnych składes. nigdy w starej japonji n e bywało!

li ńskiego urzędu wojew ódzkieęc , Zawarcie umó w z wydziałami po Pytam c :y  w Bjtterfly* Pucci- 
w ydanego w porozumier z izoą w atowymi celem nrzekt tania im niego wszystko jest .jaDońskie* czy 
skarbową, wszystkie zar/ądy g.ni.me czynności zastępowych Funduszu Bez p rze’iwnie t( i o w o  j: łazi?
1 “ W S I f c  , it*o ło ™ W ° ? ręb;e robocia- -  Owszem  Są w  muzyce tu i
pow. Wileńsko łrocp >.g, , założ>i-f — (V) O r g a n i z a c j a  T -w a  o p łe *  owdzie strzępki najautentyczniejszych

sięgi kontroli prze azó w pieniężnycr nŁ tj ^ l e p y m ł .  W ubiegłą niedzie- japońskich melodyj ludowych—i ple-

772

Ta -  iityka, op: ta na 'in tenc jach  s ^ n łe  płacić nakładanego podatki S p o a t r . c * e ^ ^ . o g t o n e  O k ła d u  według w z o . . ^  w d a n e g o  p r ^  j db ^  ^  w Wilnie pud przewod śni. O, naprzykiJ J: m otyw przed u-
w  odcinkach s w y d  słusznych, iecz docbodow.ego. W nowym okólniku M e 6- x i i  r m  r i S e  W s t d k ł c ?  su S 1 p S z P zS y  imctr e™ pr°  cS° "  «?•  k«*»niem się chóru gie1Sz...Wvmav, rh o r  sc wam, u « łH v m  min skarbu zwraca uwagę urzędom z anta o aii iyzo wanie wszenticn sum przi z arząny konferenCj3 w sprawie zorganiiow am a — A sam chórek?

6 y P ! „ n 3«n,miivni na «H„mm„ri«io cińni«nie 1 —  gminne magistrali z k j  Sb »rt o- w Wilnie , T  wa opieki nad ślepymi*. — Nic japońskiego w sobie nie-
wej ! urzędów  ^ocztowy(.i, odbyi <«. w  konferencji tej wzięli udział ma. To  tylko egzotyzm. Natomiast
s.ę będzie wyłącznie za c-kazap .m  kurator d-r Rymewic?, przedsta- cały finał opery echt japoński i co
wzmiankowanej l> ęgi, w  któ; t w wj ; jej władz wojewódzkich p. J-ocz oraz do  muzyki i co do  libretta. Nie! Są
epe-. amej rubrj ce wypłacające u:tć y prawie wszyscy wileńscy lekarze— oczywiście spore fantazjowania, cała
s wierdzać b ^ ą  odbić i pieniędzy okuliści. linja opery jesl najzupełniej włoską
wysławieniem daty wyf lacenu, pod- Podczas dyskusji na temat usta- lecz — mc mnie w n.ej nie razi, nic
\  jem pieczęcią. M IE ISK A  lenia łerenu działalności T-wa, na — A modlitwa Zuzuki?

* o  . j  . n  j  t . 7 , '  wniosek p. Jocza uchw alono, łż dz a- — Powinna ją recytować o  wieie,
— (xy kJo s ! e d z e r  e  R a d y  niej* łalność T w a  obejmie teren woje- wiele prędzej niż to czynią artystki

s k le j .  We c-w«»rtek dnia 9 b j t  od- wództwa Wileńskiego. w Eurooie. To  przecie tak jakby kto
będzte się w  Ma§.stracie posiedzenie Celem opracowania statutu oraz recytow?ł imion? świętych, jeano  po

W V S d k T ^ 0 “  ntonztM liu  zagadnień .^ d a łk o w y m  na o d p o w ^ d n .e  usłę  C L n te n ie  1
| gospoaarczych  danego kraju i do  p/  “t ^ y . ^  ,Uit r' 5 p ’ T s
i warunków, jak równłeż stopnia roz- * » ^  k ' h u " ' a L  ) ~ 5 C
i w oju  „oszczegó.mch KałęJ ôsno- r j ln ' ^ 5zy . m* tłolychezas zarówno średnia /

darczych, okazała się na całej l.nji ?„Z»al!!vwamtf r p t ° d8/!(U’ P fl;  0pad 23 do‘ 1 °*3z- u b * ’ '  1 1  roz ja tryw aniu  rekursów. bę w mm. /  0,3
Rządy poprzednie nie brały pod  J "  [° J ,  I - ies i»c  o o r ^ c t . .  o w y  Wiatr \  Południowy.

Uwagę następujących zasadniczych d o  falc* d o  p o d a t k u  d o c h o d u -  przew ażający  j
wzgięcow w e g O  Mm, skarbu stwierdziło, ie  Uwagi: Pochm-mr M ^ ła .  Minimum

i a W  stosunku dc cen wewnątrz- *> Pod-lku uc y -T— *
| nych , k .ó i t  u tu y m an o  na n.skim po- ^ dow« ^ »  ^ h c i d a y  od  c ego w> wzr0Bt JSn u_

‘ i jg ledu^ZnaWrobotnika0a Niaf ̂ orieirtc^ w P ® » n l / ^ P  p r r e ą ^ - ^ a rb ^ p a ń iT w ?  U R Z Ą D O W A  .?«dy M ićjskjl. ustalenia zakresu dżtałalności T wa, drugien..  My tamę modlitwy mówi
f w ano  się że w an o -ć  1 icznei pro- Samorządowym udział we _  (t) P o l i c j a n t  n a  p o s t e r u n k u  hpH „ i S S m ń S l  m rozPatrzone wybrano komitet w składzie 3 osób , my szybko, szybko..

r . r S ;  ,5*.:_Ze warsoŚĆ m 5 Ł fcl  r : 0, wpływach tego DOGati-u. w.nien hvć o d r l a w a ł  h o - . o r r w  \astępująoe

l » M i ^ ejStt ^ rtow ^ e k « e^ m o rg ^ Ub i ć  ^  ° K  "  Z u n S  l ^ w i i i ^ L ^ g o  z ^  dzif ‘u b. dże u do  d-ugich. Su  owił zwrócić ^  do  niektórych Pani Teiko Kiwa roześm iał, się
ś / $ £ T 2  e?e Z S 3 &  W o  -  ( ° l  O d w o ł a n i a  o d  p o d a t k u  S  m prewo nie salutować ym  ^ fa len ia  niektórych d o -  podobnych już istniejących T-wa, jak _  P.-zessdai Przesada! Mj tyllao

ii-SSS3 Ś S  J M E  sgfsffe; a w «  sr
2_ .  ' * _ m ś  n H t i i ł -  1 1 1 -  « __

mięci egzotyczny, o  nie! Albo te po 1 -

poleceńia S z  rz€-n,a v Wilnie Jcentralnego zakładu g ó7yl C o  z7... mańjera! T o  ma być
P t  . . W i a u z  , ZSs te D C L W  CO k o m  SI s z a c u r -  O U P l c i m r - p a n  r l la  n n i  a m n t a ł u r h  N.a : _________  11 > wie

euro-
nej produkcji w Polsce, to obi.lżjnie g j g -  " j 82^ , 6 h  f f i CeZ r f X Z ków l  zss^P«-ów do Komisji szacun- opiekuńczego dla ' 'odem n7ałyC¥ '  Na ?oś 'ósob!?V ie lapońskiegc?! A

cn właśnie fej największej produkcji , . . Jakiś bł^d. na administracyjnych zostsł skonfisko* kowci D>nstwoweffO Dodatku docho* nrze^ykodyie rin 7rpalt7nwania łp«yn nan l- •} u
itnnlęjsza najbardziej dó,fo6d naro- ^oryr ti  opierała się Lomisja sza :un- Nr. 1. b u l  yriu r e f ? S  n Bab- ? Ł d u « ó w  & t h S ć  i c f e - S ? Wk
Jowy, dptykając btyp.śreanio naj- *lo1dokładnie ^ 2 7 5 ”  O ? '  u ^ U ^WorRSkgj W & a n s k o  • ro- kcw,  :.ego ze stanowiska prezydenta m a ły c h  znajdująćrńh ŝ ę na rerenie W . Pew ne jak. reżyser
większą liczbę bo d w e  trzecie spo- SDraw« ę doM dm e zbad?ć. O ile botn!cze| Hromady* z datą 4 gru miasta. 8) rSprawa nabycta przez mia- W ileńszcm ny bez należytej, a new it -  Qektea*ł o 2 S Ł  d - ł e , ,*  
jęczenstwa i uniemożliwiając podmę- P}®tn, k *  odwołaniu kweft.or.uie dlJia r. D/ sto gmachlIpt -.ralnei-o iRiduta) przy ladnet ooieki ielt bardzo znaczna p 1 Operetka ,U .ejSza
s.tnie buożeiu państwowego, żarów- z^dło, na k.órem użerała się ko- Całkowity nakład b.ulety.iu w ilo. u| Pohulanka, i w końcu cały Po /stanie n ec T w nal »* i ,-r a m - i « c  uA SO te ł bbdłelu spelecenego N, ano- S g ^ .  co  do s d  g . , sl?;y eg « mpl„ zy I o’,t?* przy  SIeref SDrIW „iW o,Lr°o"C“ch n i J S B 5 1  S°™ niLS '  * S“l aV'‘”*
■Ml* lę w  Po, ce .W ńcil UOTgs ej?" Y ch,- ;,c! b a e s Z|o v m , osUtniem posiedz.-niu R ó - . p1"' 2

SAMORZĄDOWA. — W ydział E lektryczny Maswego czasu h i i lon  Jouog, zv/rac?li otrzymanych z banku; poczty i t. p , 
rów m eż inni ekonomiści, jednakże ° r Jł  w o u w cza  mus. dokiad-

— Nie. I memiałabym odwagi słu 
— Demonstracje komunistów 'L'Patfze+! To bezmyślne.

wzgłędj demagogiczne wobec nieu- s Prawd :ic w tych . (D) L i k w i d a c j a  p r z e d  w o je n -  wiadomość?111W ^ ^ n ó a b o n r n t ó ^ ,  w  d n u  wczorajszym komuniści swa- op^ re!“ J ‘- of‘cerowie polscy
i ^«ikdcmionej opmji przeważały nad samych zródłacłi czy me zaszła po- fca s  p o i yC2k o w o  o s z c z ę d n o  że zdarzyły się w ostatnich dniach zam w ubiegłą sobotę przez Sąd unscy.

łn iertsem  państwowym . r “ łlra n n “ "">n ------ . . . . . . .  z . . . .
Nie orjentowano s ę, że na to 

•aby inteligent pracujący i robotni! 
tnlelł pracę i dobrze zarabiali, irzeba
*eby przemysł, handel i Skarb Pań gminnych kas pożyczkowo-oszczędno ale reperował korki u abonenta, zry- r - ----------,---------- -- ---------- -
stwa, wypbcający *arooki ównież do- -y mię Izy °^z ,e5 z' Soa ści° w^cb» io-gBnizowane zostały ko- wał plombę w pudełkach miejskich, — R o z ł a m  w  z a r z ę d z l e  z w iąz- C o  sie wialnie dziś
o-ze  zar,tiSli.  towno SK.rb P * * .« » n k o w e )  ^  o d w j f c r t t o  p o d „n ;k a .  mis,e |ikwida“yj, e m  w szysW ch j n w a  p r a k h d a l  l» n  d ru! ,.  k n  M w o d b w e g o  p? a c p w n i k 6 »  o l L
stw a, jak p£ szczep )lne: .an- — (o) O t r ę b y  d l a  p i  o d i i c e n t o i r  gminu^h wiejskich pow . Wileńsko- ś u  rakie sa bezwzględnie wzbronione, h a n d l o w o  - p r z e m y s ło w y c h .  Jak ^
d |u  i proaukc i przemysiowtj gór- r o l n y c h ,  Min. Spr. W jsk owych , .ockiego, w których istniały wzmian- Wydział Elektryczny zaznacza, iż już sw ego czasu podawaliśmy, żywio-
Otczo utniczej mogą mieć wówczas wydało zarządzeń trocą  'ó r e g j  kowane kasy. Wymienione komisje monterzy niezarejestrowani za taką ły komunizujące od dłuższego już rządu związku zaw odow ego oracow
y lło  duże wpływy • ao b re  zarobki, otręby, uzyskiwane z p r .-m ia łu  tbo- rozpoczęty |uż sw e  czynności w mysi czynność będą pozbawiani natych- czasu usiłował) zagarnąć «  swe rę tńków a m  .Iowo prz»mvsłowych w

I  > ile cala ludność dużu łarubu  i ma ża w młynach wojskowych i w .rły- wskazówek, udzielonych w reskryp- miast swych praw, abonenci zaś wzy ce stanowiska raczenie w zarządzie c io b a c n  Ctr.Ima Waika '  io<- fi R
1  n k r p n i t i  u / i ę n k i r n  n n n J ł t k n w  n * r h  n r u i L a i n u r n  ł a k n n ł r a k f o a ł a n u F h  r^tp m * n  c n r  ( o o t u n o ł r - t n u r l i  «  A  o   i    22 _ s ____  _ j    * ,  .  . . ^  1 *  *

w/eczorem
Aramis
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W ybory na stanowisko prezydenta m, Wilna.
jak się dowiaaujem y z kół mia­

rodajnych, w  najbliższych dniach o d ­
będą się prawdopodobnie wybory na 
s tanow isko  prezydenta m. Wilna, 
gdyż prezydent p. Bańkowski s tano­
wczo rezygnuje z za jm owanego do-

fą j  stanowisKa. Wielce p ra w d o p o d o ­
bną rzeczą jest, t e  p prezydent Bań­
kowski pozostanie na tem s tanow i­
sku, p raw dopodobnie  do  czasu za­
kończenia kontroli wojewódzkie), p rz e ­
prow adzanej obecnie w M ag:stracie.

KU! T U ^A L N O -O  ŚW IA T O W Y  
SALA MIEJSKA (ul.  O s t r o o r a m łk a  5)

Most spalony przez szaulisów.
O negdaj korzystając z ciemne] sk:m i około Podwłókna, zniszczyła 

nocy grupa szauhsow przedarta się doszczętnie m ost drewniany na rzece 
na nasz teren w powiecie Święclan- Sierdziełce. (KI

OziS będzie  w y ś w ie t l a n a  p ie rw sza  se r ja  fi lmu

„INDYJSKI GROBOWIEC '1
W  rolac'i  CŁCłowych p o tę g i  e k ran u  M 'a  M ay,  l y a  d- P u t t i ,  Brna M orena ,  K o n rad  
V e id t  B ernard  G oe tzke ,  P a w e ł  R ich te r  i O la f  r d n s .  Reż. J o e  M ay .  Ż y w c e m  p o g rz e b a n y  
P< d ró z  w ś ró d  przes tw orza .  P ło m ie n n a  m iło ść  1 d z ik a  zem st  i M a h a ra d ż y  W y c z a r o w a n e  
p a łace  indy jsk ie .  P o tę g a  ta je m n icz y c h  Jo g h ó w  w śród  u p io r n y c h  t r ę d o w a t y c h .  Pom nik  
zem sty  i o d w e tu .  W n r ia ś f a ją ia  w Ik, i  ty g ry sam i.  J a d o w i te  żmije. K lą tw a  p o k u tn ik a .  

Z a  cenę  życia  ukocha  tego. E u ro p e jk a  w ięźn iem  In d y jsk ieg o  w ła d c y .
D r u g a  s e r j a  b ę d z ie  w y ś w i e t l a n a  o d  d n i a  8  XII. d o  12 Xtl w łą c z n ie .  O t a t n i  seans o  godz. 10.

O  -les tra  pod d y r e k r ją  K apelm is t rza  p. W . S zczepańsk iego .
" A S A  C ZYNN A: w n iedzie lę  i Święta od g odz .  2-ej m .  30, w  soboty  o a  godz .  3 m . 30, w inne  d n ie  od  godz .  4 m. 30 

. B IL E T Ó W : P a r t e r  — 50 gr. ,  A m fi tea t r  i Balkon — 25 gr.
1 - - Ą T E K  S E A N S Ó W :  W  niedzielę  i św ię ta  o g odz ,  3-tej,  w so b o ty  o  god z .  4-tej w  in n e  dn ie  o  godz .  5 tej .

D O K T O R

D. ZELDOWICZ
chor. W E N  ER YCZ 
N E ,  M O C Z O PŁ C .

S K Ó R N E  
od  10-1, od  5-3 w.

Niepowodzenie p. H ejnana.

D O K T Ó R

ŁZeldcwiczowa
K O B IE C E .  W E N E ­
R Y C Z N E  i th o r .  

D R O G  M O C Z , 
p rz  12—5 

u l . M i c k i e w i c z a  24  
tel. 277

5 - 1 0 - 1 5  h a
pa rce .e  z  a o b re tn  i 

z a b u d o w a n ia m i  
w  okolicy W n n i  

s p r z e d a m y  
W ile ń sk ie  Biuro 

K o m iso w o  Handlów.. :  
Ad, M ick iewicza  21, 

tel .  152.

W  ub'egłą medzielę p. Helmzn w stępnej rgitacji, zebrał zaledwie kil- 
zwo>ał wiec w Wojdatach, lecz nie guaziesięciu słuchaczy (kj 
bardzo fertunr, e, gdyż pom mo przed-

Autorzy odezwy oomagaią się 
rozpoczęcia walki dregą strajków 
ogólnych o dodatki drożyźniane, nie- 
d o tuszczen ią  oo  prztoiużenia dnia 
roboc-egc , prowadzenia wybzymałej 
taktyki w walce klasowej, wreszcie 
com agają się zdemokratyzowania 
związku i zaprouaazenia proporcjo­
nalnych wyborów,

— K w e s ta .  Dn.a 8 grudnia na 
ulicach miasta, w cukierniach i re ­
stauracjach odbędzie się kwesta na 
rzecz 260 opuszczonych niemo*ląt 
D om u Dzieciątka Jezus.

Mamy nadzieję, t e  mkt nie cd  
mOwi chociaż małego wsparcia tym 
najbiedniejszym z pcś ród  biednych 

Siostry Szarytki,

Jeszcze o pomruku.

szym , o g o d z .  12 m. 30  \  d ru g im  term in ie  
w g ł ó w n y m  g m ac h u  U. S B. w e jśc ie  od ul.  
św. J,  ńsk ie j  sa la  Nr 5.

F o -z ą d ek  dnia: 1) S p ra w o z d an i  ze  aja- 
zdu d e le g a tó w ,  2) Sp raw o zd an ie  Zarządu ,  
3) W o ln e  wniosk ' ,  4) W y b o r y  now ego Za ­
rżą u.

T E A T R  i M U F Y K A

—  Prośba o  n o c l e g i  Komitet 
1-go Zjazcu Patronów S. M P. i 
P racowników Społecznych wśród 
rmoazieży pozaszkolnej zwraca się 
m niejsztm  z gorącą preśbą  o udzie­
lenie noclegu dla delegatów z pro­
wincji w on. 19, 20 i 21 grudnia b.r.

Poza noclegiem c  inne żadne świad 
czenla Kcmitet nie prosi.

W obec nader doniosłych zadań 
Zjazou i Kunuralrej ideowej pracy 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, Ko­
mitet ufa, że prośba zostanie uw zględ­
niona

Wszelkie zg .osienia skierowywać 
prosimy do  Si.kret»rjatu Generalnego 
Zw ązku Stowarzyszeń Miudzieży P o l­
skiej w Wilnie, ul. Zamkowa 8.

— W ile ń s k ie  K o ło  Z w i ą z k u  
B i b l j o t e k a r ż y  P o l s k i c h .  Dnia 10 
g ruanm  1926 r. (piątek! o godz. 7*ej 
wieczorem odbędzie się w "Czytelni 
Publicznej B.bijoteki Publicznej 1 Uni­
wersyteckiej w Witnie zebranie Czion- 
ków , na k:órtm  Dyrektor Dr. Stefan 
Rygiel ZBgat dyskusję na temat

.W sp ó łp raca  organizacyjna b  bijo- 
tek wileń:kich*.

G o ś c e ,  a szczególnie przedstawi­
ciele hibljotek wileńskich m '!e wi 
dziani.

— D z ie c i  d l a  d z iec i .  Krmitet 
D*ru Choinkowego Dzieci dia Dneci 
z rannenia Korruttiu W ojewódzkiegc 
«Chieb dziecom * organizuje pod 
prctekiorafeni Pani W ojew oa iny 
Jadwigi Raczkśewiczowej zb.órkę u po­
minków d'a s eroi w ochronkach i 
szpitalach. Zwracamy się z gorącą 
preśbą do dzieci i ich rocu ców o 
skłaaame na listy Pan Komitetu aibc. 
w poniżej wym enior.ych punktach 
ofiar w p o s łac' starych zabawek ksią­
żek, odzieży, słodyczy oraz pieniędzy 
Niech każde dziecko o fa iu ,e  chociaż 
jedną tej biednej sierccie w Ochro 
nie, która niema nikogo, ktoby o  jej 
gwiazdce pamiętał. Ofiary prosimy 
składać: 1) Mostowa 4 ayr. B ał- sowa,
2) O strcbram ska 6 — Prez Lewa- 
kowska, 3) ul. Antokoiska 37 m. 5 
p. L lejko 4) ui. Piłsuasicego 24 m. 
3 p. Komisarzowi O.endzka, 5) ul. 
Portowa 14 — D okiorow a S»farewi- 
czowa, 6) u>. M ckiew  'z a  12 p. Bo- 
lesławowa Silraliowa, 7) ul, Uniwer­
sytecka 8 p O igieraowa Mabnowska. 
Termin sk radano  ot ar 15-.y grudzień 
1926 r W s /e k ic h  infoimacji uaz.ela 
Sckretarjat Kom-ieiu «Chleb dzieciom* 
codziennie od 5 — 7 wiecz. ul. Wiel­
ka 34 b uro L O . P. P  tel. 169

— Zabawa dla dzieci w S. U. P. 
Jutro ,  « (  ś rodę ,  w  lokalu S tow arzyszen ia  
U rzędników  P a ń s tw o w y ch  (M ickiewicza  9 —
3) odbędzie  się wielka b e zp łau ta  Z a b a w a  
d i a  d z ie c  cz ło n k ó w  S, U. ? .  i w p ro w a d z o ­
n y c h  gości.

Z a b a w a  p o d  k ie ro w n ic tw em  p re le g en ta  
p. B r o n i s ł a w a  Tokeja  rozpoczn ie  s!ę p unk tu  
a ln ie  o  g odz .  5 wieczorem.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y

—  R e d u t a  n u  P o h u l a n c e .  Dzisiaj  
o p e ra  P ucc in iego  " M ad a m e  Butte if ly*  z 
o d z ia łem  znakom ite j  od tw órczyn i  p a u j l  t y ­
tu ło w e j .  Teiko K w a  P a r tn e r e m  s ły n n e j  
śp iew aczki  j i p o ń s k r j  będzie p. F-anCiszek 
B edlew 'cz ,  a r ty s ta  O p e ry  W arszaw skie j  W  
j ro d ę  po raz  d ru ^ t  "M ad a m e  B u t te . f iy *  w 
te j  camej obsadzie . We c z w a r t e k  p o  r a z  
p ie rw szy  <Świę\,szek» M oliera*

Bilety sprzed je b iuro  "O rb is*  Mickie­
wicza 11 od  10—4.30 w  dni p o w - :e d n ie ,  w  
niedzielę z j ś  i św ię ta  od  1C — 12, w dn iu  
•j.zedst w ien ia  c z y n n a  jest  kasa R e d u ty  na 
P o h u la n c e  c d  5-ej -ro p-T.

—  W y s t ę p y  L u d w i k a  S o l s k i e g o  w  
T e a t r z e  P o l s k i m .  Dziś p o  raz d ra g i  t r y ­
skająca  h u m o re m ,  o raz  * y * ą  c h a ra k te ry s ty ­
ką irodowlska b a r w n a  * ak tua lna  k o m e d ja  
J. Rączko wsklego "P o l i ty k a  i miłość* z L u d ­
wikiem So lsk  nr w roli a g i ta .o ra  Ja n a sa i

W  próbach "F ry d ery k  W ie lk i* — A. No- 
w a czy ń ,k ieg o

— P o p o ł u d n i ó w k a  Ś r o d o w a .  W  ś ro ­
dę jako  w d m u  ś w ą t e - z n y m  i rane  będzie  
arcydzie ło  A. F red ry  "Zem sta* .  C e n y  od 15 
g r  Pu c z ą tek  o  g. 4 ej pD.

— O d c z z t  A. N o w a c z y f t s k i e g o  w  T e ­
a t r z e  P o l s k i m  Z n a l o m i t y  - iCor d r a m a ­
tyczny  A d d f  N ow aczyńsk i ,  k tó ry  p r z y j y w a  
d o  W iln a  n a  Drem jerę  s w t j  sz tuki « W 'e l i t  
Fryderyk*, w ygłosi  w  niedz ie le  n a d c h o d z ąc ą  
12 b. m. o g. 12 m 30 pp odczyt na  t e m a t  
•M o ja  w izy ta  •* Kownie*. B .le ty  j u t  sa  d a  
n a b y c ia  -v kasie  T ea tru  P o lsk iego .

—  P o r a n e k  c h ó r u  < E c h o >  w  T e a t r z e  
P o l s k i m .  Ju tro  w  ś ro d ę  8-go g ru d n ia  o  g. 
12 m. 30 pp .  odoędzie  się w T ea .rze  P o l ­
skim p o ra n ek  ch ó ru  m ęsk ieg o  «Echo» p o d  
k ie ro w n ic tw em  W ła d y s ław a  K a l i ro w sk ie e o .

W p -o g ram le :  S n z y ń s k i ,  M a szy ń sk i ,
D em b 'ńsk i ,  S u l l iw a n ,  G iStold ,  Verdt .  P o r a ­
n e k  zakończy " P o w r ó t  ta ty*— Kleina.

C e n y  miejsc  od 20 gr.

Ważne dla Kresów
Elektryka {

OKAZYJNIE!
Z p o r o d u  przvłąrzen'a się do Elektrowni G ródek są 
do sprzedania nas^ępirące m ?szyny w dobrym stanie-: 

Dwie lokomobile Wolff Company po 80 P S. 12 
s łm z enndesp torami i przegrzew&czcmi, budowa 
1 9 0 5 -1 9 0 7  r.

Jedna dynam o S'mrnę-Szukert 2 —110 wol 168 amp. 
v 975 obr.

.  2 2 5 - 5 0 0 wol. 1 8 0 -2 0 0  
am r. 810 obr. 

Dwie .  „ „ 2 2 0 - 3 0 0  wol 120—164
amp. 975 obr. 

TabHca rozd - elc?a z całym komoletem 3 x 4 .  
Bate^e firmy Tudo- typ.: S 16 3 gor.: 164 amp.

124 ogniwa.
Pow yższe sprzedaje się w komplecie lub c ęściowo. 

W iadomość Jabłonowo (Pomorze) Gmina.

W. Zdr.  N r .  31.

M ie s z k a ń
3 — 4 p oko jow ych  

p e r z e b u j e m y  dla 
so l ia n y c i  l o i a u . ó w  

W ileńskie  B .uro  
Kom isowo-Handlowi 

M>ck'owiczŁ 21, teł .  15

dP&OSZFifaPOWGiOk*OLA DOPOSŁYCM

„ _
LABOR. CH EM.- FAR MAC.

-AS'. K O U A LSK K  ^  'SMV/AWSZAV/A • MIODOWA ^ iu}Ł

Zwracać uw agę na nazwę «KOWALSKl.\A* 
W  Z.P- N r  50. Wilno, dn .  7-XI 1925 ‘

A kuszerka
W; Smlałowska,

5 0 0  — 2  0 0 0  
d o l a r ó w

p o s ia d am y  d o  uleko* 
p rzy jm u je  oa  godz. 9 -*-a nia  n a  w y ją tk ó w . ,  

d o  '9 .  M n kiewicza d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  
46 m. 6 W i h ń  kie Biuro

W Z P .  N r  63 K o m iso w o -H a n d lo w e  
M ick iewicza  21

1
te ł .  152.

L ck rz den ysta  
M O / y ń s k a  S m o l s  . a

C h o r o b y  zębów. 
P lo m b o w a n ie  1 u s u ­
wanie* zębów  bez bóiu} 
po rcelanow e 1 z ło te

P o d a n i a

K . D Ą B R W S K A
W iln o ,  N ie m i e c k a  3 m . 6

SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 
kupno, zamiana fortepianów, 

pianin, tisharmonji. _____

i p n e n i s y w a n ia  
zara tw la  fachowo 

i esratycznie 
,  . W ileńsk ie  Biuro

. o r o r y ,  sz tuczne  zęby. K o m .s o w o - H a n u lc w h  
Vt c ie k o w y m ,  u rzędni- A d  Mick.e w i ; j a  21, 
kom i uczący  s ię  u j  5 i
zniżka O f i r n a  4.

W . Z P. 79. '

Hurtownia 
Papieru i 

materjałów  
piśmiennych

w

5p Rkc.

Z am ien iam  i sp -z ed a ję

C Y T R Ę
ul. P o to ck a  2 8 9  m 4.

LOKATY
d o ^ o d n . e  i n a  p e w n e

Raieiin Hebdy Maść Hebdy
czopki hemoroidalne od świerzby dia luazi

m a m y  w każdej  su m ie  
A iU ńsk ie  Biuro  

K orr i iso w o -H an d lo w e  
' Ad. Mick ew icz a  21, 

te l ;  15?

W iln o ,  Z a w n ln a  13, ielef.  501. 
Poleca w sze lk ie  a r ty k u ły  k an ce la ry jn e  I szkolne

N a  z b l i ż a ją c e  s ię  s w h t a  1 r o k  1927
b ibu łka  k o lo io w a ,  k r e p a ,  se rw e tk i  b ia łe  1 deneniow e ,  

ka lendarze  śc ienne ,  te rm inow e,  k ieszonkow e i inne. 
O z d o b y  chniHkowe. W ł a s n a  w y t w ó n . a  zeszy tów ,  

b ru i jo n ó w  i innych  arfyk. In tro l iga to rsk ich .
W y ł ą c / n a  s p r z e d a -  w y r o b ó w  

T o w  A kc ,  M t r k o w s k i e j  f a b r y k i  p a p i e r u .  
F ab ryczna  s p r z e d a ł  w y ro b ó w  fabryk i  chem icznej  

M. Leszczy ń s z i  i S ka.

z n a n e  ze sw e j  skuteczności a  czasów  p r . e d w o je n n .  jako 
n iez aw o d n e  środki

C hemiczno Perf.
L ab o ia to r ju m

Ż ąd a ć  w  ap tekach  i sk ład ach  ap teczn y ch .

D
T-wo E. Hebda i S-Ka W a rsz a w a .

w  a  b u h a j e  
(2 i 3  la ta )  rasy  
m ie jscow ej 

^  cze rw one j  d o  sprze. 
dan ia .  O d i n a c z m e  

d w u k r o t n  e n a  wysta* 
w ach .  W ia d o m o ść :  

ul.  Mickiewicza 7 m 3

K a w ę  H e r b a t ę ,  
K a k a o

n a j l e p s z y c h  iirm  i 
g a tu n k ó w  vr p a c z  

kgch 1 na  w a ^ ę  
poiecają  

IB c a
G o ł ę b i o w s c y

Trocka 3 telef.  757

s a & m i m m m ,
u m n

Dom Hendl. Jław at Wileński4
Wilno, ul. W ilfńśka 31. Tel. 382 

Przedświąteczna w yprzeJsż  wszystkich 
tow m ów  do cenach znacznie zniżonych 

P r z y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  na  g a rn i iu ry  i p a l t a  m ęsk ie

/"> •

banie

WYPADK5 ! KRADZ1C2B.
— K r e w k i  m a ł ż o n e k ,  W  n c c y n ;  6 

b. m . S ta n is ła w .e  L u b ia n iec  (Tartaki 17) 
m ąż  rozbił  g ł o ^ ę  o raz  z ła m a ł  palce.  Poszko­
d o w a n e j  lekarz  p o g o to w ia  u dz ie l i ł  p ie rw sze j  
pomocy.

— Z a fr u c i ^  s ię  r y b ą .  D a .  5 b; m. 
o tru ł  się rybą  Ro-ouaid Balczuk (Chiwlńska 
37) C horego  w s ta n ie  ciężkim d o s taw io n o  
d o  szpilo la sw  J a t ó  ia.

— N i e p o r o z u m i e n i a  r o d z i n n e  d o p r o ­
w a d z i ł y  d o  s a m o o ó j s i w a ,  W nocy  na  5 
b .m .  w  celu p o z h aw e na s ę  życia o t ru ł  s.ę  
e senc ją  o c o w ą  Jank i  1 C h o r ^ n  (Chełm ska  
48) P i z y c z y n a  u s i ł o w a n ia  s a m o b ó js tw a  — 
m e p o r o 5 um 'en ie  rodzinną,

— 0 > r u c i e  s ię ,  W M o ło d e cz n le  w  ko< 
sza rach  S6 p,p. o t ru ła  s e e senc ją  oc tow ą  
zam. w  Wilrue A leksandra  W  ęc ław ska .  De 
sp e rs ice  udz ie l i ł  p o m o ry  lekarz w o jskow y .

P r z y c z y n a  r o z p a c z l iw e g o  kreku  — z a ­
w ó d  m icosuy.

Leonard PIKIEL i
'  Wilno, Wielka 28

Poleca: Ostatnie nowości kamgarnów na 
kostjumy, Fraki, Smokingi i płaszcze. 
Wełny, Jedwabie, Plusze na suknie. 
Towary bieliźniane. Kołdry. Koce, Chustki.

Ceny niskie. Wielka 28.

z naszych  m ate r ja łó w .
W ie lk i  w v t 6 r  t o w a r ó w  w e łn ianych ,  
f laneiek, f i ranek, k t ł . l e r  i p o duszek  

P. p. W o js k o w y m  i U rzędn ikom  P a ń s tw o w y m  
n a  R A T Y  na d o u o d n y c h

•'o rrzeD"? 
W S P Ó L N IC Z K A  

p a n n a  lub w J o w .  w
  w ieku  la t  30 — 50 z
JSfl w ie jsk ie  sp rz ed a ją  się kapita łem, bez różn .  

t an io ,  u l  sw .  A n n y  7 n a r o d o w o ś ć . .  P ism .
o f e n y  au b  l o n o r *  
S. K ie row ać  J o  8 ;u ra  

S. Juiana,,  
N iem ieck a  4.

M  ■ fcOSZUKUJt; p racy
i i j f  d o  w szy  ik ego  u8 tosz™  

= £  JL  i „h  do  dz i-c i .  e

w aru n k ach

lub do  dzieci,  
znam  8!ę dobrz* na 

k u ch n i ,  p o s ia d am  W % ofeói do  w yna jęc ia  
p ięc io le tn ie  św ia -  n J F  d u t y ,  elegancki* 

dec tw o ,  ad res  w o d p o w ied n i  na
A dm inis trac ji  o ł o w a »  b iu ro  lub  dla soil Ine^

❖

❖
O g ł o s z e ń  e .

g o  lokato ra ,  u so u n c  
' d w a  w ejśc ia ,  m ożna  z

r f
* l \

♦

❖

M a g is t r a t  m. W ilna o g łasza  p rze ta rg  n a  r o b o t y  
a s e n i z a c y j n e ,  o r a z  o c z y s z c z e n i e  p o d w ó r z y  od
śmieci i ś .negu w dom ach  miejskich.

O fe r ty  m a ją  b y ć  z łożone  w t e r m i n ie  do  dufa 9 
b. m. w  W y d z ia le  Dom ów Miejskich, pok. 50 tam że  
n a le ż y  z a s i ę g i ć  in form acje  o  w a unkauh p rz e ta rg u .

R Z E b Ł A  wedeń- meblami ino Dez meblfe 
skie i dziecinne wcjści e z ul.  Snla 
p o leca  po cenie deoKieh N r .  1 m, 9, 

fabrycznej skład łóżek 0gląu*ć c i g. 10 
A  melalowych do 11 1/2 rano,

B. Ł okuciew ski  
M ekiewicza 42

w ieczór  4 — 6

M a g i s t r a l  m . W i ln a
*0 d łu g im pobycie  

. w

I A N 1 N O  lub 
F O R T E P IA N  

chcę kup  ć.w P a r y ż a  . .
Anolji ud? e 'a m  P o ś re d n ik o m  w y n a -

O głos2 enle.
lekcji Języ k t  f rancus grodzenie .  S z p i ta jn a  
k leg i ,  i a n g ie lsk ieg o  m. 4 (w  pobl iżu  
Mickiewicza 37 — '7 .  Z aw a ln t j ) .  
W ejśc ie  od  u l.  C asne j  — — — — —  •••

Sklo p sukienny

W. Widecki
D jre k c j?  Lasó v  Państw ow ych  

W iln ie  podaje do wisdom . ści, iż w a
k rad z io n o  ks 'ą ż k ę

w o js k o w ą  wyd. 
przez  P. K. L .  vS  A  U O IM

 ̂ _ a ah o n io w y  starożyti

la: k ‘ 24) odbęd jle  s ę przetacg uStay ‘ dy' j S d a n i S '6 
i z a  p o m o c ą  t f rt pisemnych na M ic k ie w c z a  m ^  , J w | f „ u t f .

ul. Niemiecka, Nr. 22 
Od 7 d0 23 grudnia WIELKA PRZEDŚWIĄTECZNA

d n .  20 g r u d n i a  1926 r. o  g o d z .  12-ej U  -* < '  W r łu i y n i e  dn ,  10 v r * 4  
w  l o k a l u  D  r e k c j i  Lasów ( W .  P o h u  "'n  jW J  s r a ro z y 'n y  j g 2 3  r> n a  W o j .

. . „ . .a n v  i p . r. . -  z a m  W

z z n a .
, . , , , ,        Jw je ,  p o w .

sprzedaż d i i ^ ł e k  etaiowych weoług _  _ ł j_s.ickt.
o b l i c z e n i a  p o w i e r z c h n i o w e g o ,  p o s z -  D< w y n a ję c ia  - 1
c z e g ó l n y c h  o r z e  v  n 3  p -^ iu  i m a t e r j a -  Pc,‘ ój  u m e b lo w a n y  z Do w y n a ję c ia —31 —-2

a s uyprzed̂ ż resztek
ł ó w  drzewnjfóh w s t m  wyrobionym ,p« POKOjI
w  nad lts  ł i c j w s t f l *  J „*^iorsklcm, Mo j^ce. A d re s  w Redakcji  w y g o d a m i
stowskiem Bnsł-w sk-em , H ożińskiem

U M B B L . 
ze w sze lk1 

y g o d a m i  p rzy  ul. 
Mickiewicza. W la d  w 

b iu rze  o g ło s z e ńG . o d z i e ń s k i e r p ,  R ó ż a n k o  v s . k i e m ,  Ł « -  m ;  .  j  » A i i o  o , b ' n ra ®.P8ło9z«n  
w s r y s k i e m .  D r u s k  e n i c k l & n .  B i k s z ł i  ń IlledzW iedZie S J u t a u a .N .e m .c c k a  4

fu tro  sp rz ed a m  —
dowiedzieć  się  » T r g u b io n o  ty m c z a

MATERJAŁÓW sukiennych i wełnianych, damskie, 
męskie, zimowe i letnie w wle'kim wyborze

skiem, O  kienickion, L dzkiem i in 
rych  or a z  orze t rrg  ustny i za ponu ' A r t y ^ k a  ° 1*'V  2 7 '  
cą ofert  pi-emnych na eksploatację w „0dZi g _ n  i 4 - 5 .  •
t e r e n ó w  k a r p i n > w y c h  w  n a d le ś m c t

so w e  zaświad* 
c zen ie  p o b o r o w e ,  

w yó  p rzez  D  wo m .

z od 40 do 50 proc.
w a c h  W i l t  ń s k i e m ,  Ł  i w a r y s k l e m ,  U- . .  . Ikbina na  i m ę ,
S ż L ń s k i e m . S t c d p e  k M . r n . K o n i a w s k i e r n , ^  p t/ ° * s i in l l  l m  M j f h a «a 6 t tm m łk ;  
T r a b s k i e m ,  T r o c k i e m ,  M ę d z y r z c c *  d re w n ia n y  nowy 
k l e m ,  M o s t o w s k i e m ,  S m c r g o ń s k l e m  wyjątkowo dogodnie

BI fńti i1!jbliiW i.ii*.a.izilołtjżijj4  lęuiNiłMUł*JAuiAiik. I .

B H H U r  > n H H

— Zarząd Zrzrszenia Asystentów
U. S  B. nin ie jszem  zaw ad am i.*  Ko l egów,  
że a o io c z n e  w a l n e  zebran ie  oab ęd z le  Się w  
d n iu  12 g r u a n ia  roku  b. o godz. 12 w  pierw -

P r * y j e c h a ł a  s ł y n n a  
W R Ó Ż K A  C H I R O M A N T K A  

w n u c z k a  L e n o r m a n ;  co  w ró ż y ła  
d la  N a p o l e o n a :  P r z e p o w i a d a  orzysz- 
łość ,  o o i ło śc l ,  sąd o w e  sp ra w y  t, d. 
A dres ;  n ap rzec iw  K rzyża ,  ul.  Mży. 

n o w a  21— 6. w  b ram ie  n a  schody. 
O o  godz .  10 z rana  d o  8 „j wiecz."

I S a r tn a  t > a s f a  
' D e  Z ę b ó w

j o ,  i h n a t o w i u .  lwów

P i  i  I  i
Wo 

o g t o e .  

■  ■ ■ ■ ■

Un ie w a ż n ia  się 
z g u b io n ą  k s i ą ­
żeczkę wyjskuw ą,

a  y k t z  j e d n o s t e k  l i c y t a c y j n y c h ,  W i l e ń s k i e  B  u r o  wjrj .  przcz p .  k . U. 
w n r u n k i  p r z e t a r g u ,  s  e m a t y  u m ó w 1 i p C o j n l ą o w c -  H  n d i o -  L ida ,  roczn ik  1899, na

o f e r t  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w  g o d z i n a c h  w e  M ' ^ k e ^ z:i 2 I » KoV” n iew sk"ego!e Mm,
u r z ę j n v ,  yrh k  D L. P. w  W linie,  w e  w s i  A nackie ,  gm
p o k ó j  <Nc> 7, Dokiidowswej,
H J W O L N Y  pow, U d a .

D y r e k c j a  L a s ^ t3 P a n s  twc. a  y c h  ocj o c h ro n y  lo k a to ró w  
w W iln ie .  d o m  z d  chodem  od

15.0Gu zł. sp rzedam y U

2 000 dolarów
i inne  su m y  na  
w aiur.kach ba>dzo 

d o g o d n y c h  
u loku jem y  z a raz 

D o m  H a n d l . 'K o m .
„ZACHĘTA"

G d a ń sk a  6, tel. 9.05

D O M Y
d o c h o d o w e  
w  W unie ,  T rokach, 

L a n d w a ro w ie ,  
N iem enczyn ie  

s p r z e d a m y  ta n io  
D o m  I land l .-K om .
„ Z A C H Ę T A 1*
G d a ń sk a  6 tel. 9-05.

n ie w a ż p ta  s>ę 
z ag u b io n e  

\ U U m k i e  BLiro '  ~  z - ś » . i a j c z e m e
K otl i i row  h a n d l o w e  ^ e m o b m z a c y jn e  w y d .  
Ad. M ick : w k z a  21, P rz -̂ p --H; u - L ,da  

tel 152. rocznik 1895, na  im ę
Peilksa T rac b im o w ic za

M łyn  w o d n y
w pobl iżu  holei,  jed e n  ' - ^ g u b i o n o  ks iążkę  
w okolicy, w ydz ier-  /  w o j s k o w ą  w yd.  

ż a w lm y  dogi dnie  przez P.  K. U.
W ileńskie  h iu r o  W ilno, n a  im ię  R uw i-  

K u m ib o w o -H an d lo w e  n a  W ajsporta ,  zam- 
Ad. M - k  ewicza 21, w W  lin ie ,  u l .  Nie- 

tel 152. miec.<a 6.

Tyle już p isano o wyniku kon­
kursu na pomnik Mickiewicza w Wil­
nie, że i ja chciałbym coś dodać

P rzedw m cy postawienia pomnika 
według piojektu| Szukalskiego nie 
podkreślili argumentu, że brak mu 
prostoty.

Jeżeli wtźmien.y wzory rzeźby 
greckiej, mistrzyni nad mistrzyntam.1, 
uderzają nzs tam kardynalne waiunki 
arcypiękna— spokój, łm m o n ja ,  pro 
sto ta,

C»ły w ysięk  artystyczny zmierza 
ku ternu, by odtworzyć charakter 
postaci i rys ten tak się wraża w 
pamięć, że skoro ktoś u ważnie przyj­
rzał się cieniowi uśmiechu bez za- 
lotności Wenery Mdońskiej, pow adze 
°aiias-Athene, wyrazie siły w Herku­
lesie, czy wdziękowi Apolla, Dy oni- 
zosa, czy jakiejś powiewnej Nike, ten

nie pomyli się co do  charakteru po ­
staci, choćby mu szereg innych poka­
zywano

Włoskie Odrodzenie s d o  w ślady 
mistrzów HeiUdy, wyciskając jednak 
swoiste swoje p ę fno uduchow ­
i e n i a .

Ma się w oczach Mojżesza M ’- 
chała Anioła, jego rycerza il pensie• 
roso z Kapl cy M edyceuszó w, Je- 
remjasza, młodocianą o d w fg e  Da­
wida Nieprzemożoną energją oddycha 
Barthofomeo Coiieone j.Verocchia— 
zwrot c.ała i ruch ręki rycerza, groź 
ne oczy, od7wierciadlają całe życie 
Kondotjera.

A w nowszych czasach, upostacio­
wanie śpiewu Marseljezy na Łuku 
Zwycięstwa w Paryżu, jakże mówi o 
zapale wojsk republikańskich, wznie­
sienie sziandaru jakże charakteryzuje 
Dziewicę Orleańską! Życie Piotra 
Wielkiego— to pęd szalony reforma­

tora—despoty i Falconnet dał mu 
wyraz w postaci jeźdźca na wspina­
jąc* m się komu na skale Ileż Donu- 
rej potęgi w źreneach oczu Fryde­
ryka U w Berlinie...

Nam się nie udają pomniki, a 
ostam o Chopina, bo chcemy w nicn 
zm eścić i posiać, *i moc symbolów
i domjśiniKÓw. wskutek tego zatraca 
się prostota. Chopin zyskamy, gdyby 
n e  było strzaskanej, wyzłoconej 
wierzby. Dobrze, że usunięto żaby.

Prądy w  sztuce zmieniają się, co 
dziś ładne, jutro być n itm  przestanie, 
więc im więcej prostoty, mniej man- 
jery, tem większa gwarancja trwa­
łości wrażenia in aeternum.

Pomnik księcia Józefa dlatego 
ładny, że T horw aiasen  wz.ął za 
w zór pomn k  Ms.rka Aureljusza, i kto 
wie, czy historyczna ulanka udałaby 
się Thorwaidsenowi równie a o b n e  
jak rzymski strój rycerza bez skazy—

nacisk rządu rosyjskiego, żeby Księżę 
jak najmniej przypominał polskiego 
wodza narodow ego wyszedł może r a 
korzvść dzieła sztuki.

W Warszawie Mickiewicz nie udał 
się wskutek przesady pozy, a Kra­
kowski i Lwowski gizeszą nadmiarem 
postaci alegorycznych nie udanych, 
wówczas gdy artyzm rzeźbiarza po ­
winien skupić na samej postaci, na 
uduchow ieniu jej rysów, na pochwy­
ceniu ekstazy w chwili najwyższego 
napięcia myś'i twórczej (Fmprow,z3cja 
Konrada). Nie przeczę, że to  rzecz 
najtrudniejsza, a pozatem zwoje piesz­
czą czy szaty n ech kryją nogi, bo  z 
tem zawsze bieda. Mickiewicz w P o ­
znaniu skrom nego Marcinkowskiego 
był o  wiele lepszy, nim mu nie do 
oano aKcesoryjnych postaci. Szkic 
M ttjki do  pomnika Mickiewicza— ko­
lumna w charakterze Zygmuntów- 
skim, na  niej Mickiewicz, a z cokuiu

wyrastają na vsze strony bronzow e 
postacie z arcydzieł wieszcza. Kon­
cepcja potężna, ale trudna do wyko­
nania.

Projekt Szukalskiego bardzo cieka­
wy i dużo ma walorów artystycznych, 
ale nagromadzenie sym bolów — tęczy, 
orlich piór. orła, robi wrażenie czegoś 
przeładowanego w  misternym ich 
splocie. Dla przeciętnego widza rzecz 
mało zrozumiała a nie gardźcie ma 
luczkfmi, bo  nie tylko dia artystycz­
nej ehty stawia się pomniki Czy jo- 
tomni lepiej zrozumieją?

Przesada muskulatury dałaby sie 
złagodjić, ale p cjekt ten rozumiał­
bym jako wypukłorztźbę, oronzow ą 
na Olbrzymiej tafli — z pocerowanego 
granitu, nie zaś jako koncepcj;  o s o b 1 
ną. W szystko w otoczeniu drzew. A 
w  pobliżu kjosk że sprzeaazą aia 
laików plakatu z wytłómaczeniem, że 
to wielki cierpiętnik Mickiewicz, który

krwią serdeczną karmi stylizowanego 
orła, opierając się o tęczę.

Na bok złośliwość — Szukalski, w 
którym przeczuwam znakomitego a r ­
tystę, może dać w !ęcej. Semper s ty -« 
lum ver+as Rozumiem upór w pracy 
który wiedzie do  arcydzieł, a nie 
upór trzymania się pierwszej u jaw ­
nionej koncepcji. Thorw aidsen latami 
cateini opracowywał pomnik księcia 
Józefa. Tylko Pallada w pełnym ryn­
sztunku zródziła się n^gle z  głowy 
Zeusa. 1 bez prometejskiego orła od 
czujemy ogrójec narodowej męki bez 
wskazy wŁuia palcem na krwaw ą~ą 
ranę niewoli— lej co była, a kiórej 
skutki odczuwam y dziś jeszcze,—beż 
uwidocznienia uskrzydlenia genjuszć 
N arodu i wielobarwności t.jczy, z 
Której pierwiastków składa się istota 
duchow a społeczeństwa.

Ch

J lg M l & f a * *  M > « k ! a v i e 5  — k s p s b * o t  *  z  i ? łV !U *  Xar«ro&łki Oapcwieozialny ogłoszenia Z e n o n  Ł a w iń s k ! 0:»karni? , WMaśskie* Kwatasłe* 25


